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CENA NUMERU

8 5  y P .
PRENUmI uATA:
"‘e s ię c z n ie  ive 

-Wowie 3 zł 30 gr., 
'cWdrtal:iie9zł40gr.> 
? dostawą do domu 
! w całej Polsce 
- Irzesytką poczto­
wą 3 30 gr.,
‘‘Wartalnie 10 zł 20
th., zagranicą mie­
sięcznie 5 zł 50 pr 
^a rta ln ie  15 zl., 

ies.ęcznie wraz z 
U-UŁTRACiĄ 5 zł 50 
d'a urzędników4zł

r j b u w w s

Organ demokratycznej inteligencji

R e d a k c ja  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15 
Telefon redakcji 

1 0 ,  
w nocy 29-19. 

Tei. adm. 32-’9. 
Adres Ha telegra­
mów: Ku-jer Lwow­

ski, Lwów.
Rękopisów nie 

zwiaca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po południu.

Parszywa sanacja.
Lwów, 10 listopada. 

(K) Można' było posłowi Byrce  
Dostawić jako zarzu t, że  z tryouny 
sejmowej nazwał pożyczki — par- 
szywemi, ale nie mocna zaprze­
czyć, że nie miał racji, gdjylż! w  kil- 

a drtj później obrażony premjer za­
ciągnął taką samą potyczkę w Ban- 
i'u Polskim. 13 milionów złoty on 
Cod zastaw... ziemskich i przem y­
słowych listów zastaw nych! Czy 
to nie jest jedna z tych wielu par­
szywych pożyczek, które mają być 
•'Okryte z przyszłych pożyczek?

Przedłożona Sejmowi ustawa sa­
nacyjna wywołuje w  (kołach parla­
mentarnych najgorszy pesymizm.

To jednak nie przeszkadza Po* 
bm  w wygłaszaniu pompatycz­

nych przemówień i rejtanowskich 
^awoływau. Przem ówienia te  sypią 
Się nie tylko z trybuny  sejmowej, 
%  tak że  wiecowej, prasow ej i t, o  

Co w ięcej; tu i ówdztie zaczyna 
Sę mówić na tem at nowej większo- 
Mi sejmowej. Wsiziędziie. projekty , 

tfzemówienia, kombinacje, k ry tyka, 
4 tym czasem  rubryka kradzieży, 
Dialiwersacyj, defraudacyj, szkodii- 
% c h  kontrak tów  — rośnije sobie 
^Dokajnie i tw orzy  już dizlilś wielką 
Wrę błota, skamieniałego, jak so- 
Mr na Placu Saskim, nieczułego a- 
li na świdry pneumatyczne, czy dy­
namit.

Dotychczas jednak aifi w  łonie 
^ądu, arii w  Sejmie, nie w yłonił się 
choćby jeden konkretny środek za- 
radczy, k tóryby dlzieło sanacji fi- 
’iar sowej, moralnej i parlam entarnej 

mógł ruszyć o krok z miejsca. 
Powiedział niedawno jeden z po- 

^ów, że przyczyną naszego nie- 
^częścią jeist defetyzm, panujący 

w szystkich  niemal sferach spo­
łecznych. Spc łeczeństwo, zrażone 
hizmalłtemi pożyczkami wolnościo- 
Hmi, odrodzeniowemu akcjami 
•tanku Polskiego, ofia/rami nai pod- 
fład w alu ty  polskiej, m altretow ane 
Pyemi rozporządzeniam i, wsEyst- 
^emd plagami administracyjneml, 
btchnącemi nieraz konipcją, łapow­
nictwem, protekcją i bezkarnością 
' straciło zaufanie do wszystkiego, 

'o idzie z W arszawy i napraw dę 
^g rąży ło  slię w  głębokim defety- 
?hie.

Mówiąc o tern publicznie, nie 
:emy pogłębiać deietyzmu lecz 

P rzysta jąc  z naszej niezależności, 
-lywamy umyślnie patriotyczną 

^minkę demokratyzujących ka- 
°tynów wszelkiego kalibru, aby 

Połeczeństw o miało raz sposub- 
P ść  popatrzeć sobie w  oczy i  prze-
ki°nać się, że jest chore na moralną

Satyra aktualna. 
Zadanie graficzne małego Jasia na te m a t:

Nad W isłę czuwa straż...
czyli

Sprawiedliwość jest śllepę...
„Napisano jest, iż dom mój — 

dom modlitw" jest, a wyście go 
uczynili jaskinią zrodzie, >w“...

(Ewang. Kor. X. 7.13.

Napad bandy dywersantów na Litwie.
Urzędnicy w łaźni.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wilno, 9 listopada.

O trzym ano tu wiadom ość o najpa- 
óziei óywersantów na miasteczko
Cejkienje, położone w  ,pow. świę- 
ciańskim, na samej granicy litew ­
skiej.

Bandyci zrabowali w kasie rządo-

i intelektualną kiłę i że  ostatnia po­
ra szukać lekarza czy lekarstwa

Wina defety-mu leży w rządach 
i w Sejmie, ale przedewszytstkiięm 
i w społeczeństwie samem. W szy­
scy  klną i narzekają, ale żaden nie 
ruszy z kopyta. Ludzie zdolni i e- 
nergtilazni chuchają na swój spło­
w iały genjusz, reszta  gwiżdże na 
wszelkie p-ogram y i przekonania 
polityazne, a poKryjomu zaprzęga

wej 600 zł., spakli niektóre doi. i- 
memty, a napadu dokonali w  takiej 
porze, gdy w szyscy urzędnicy znja- 
dowali się w  łaźni.

Zanim zdołano się zorientow ać w 
sytuacji dyw ersanci zbiegli.

isię do tei lub owej taczki1, aby coś 
skubnąć lub ukraść. I dlatego może 
właśnie nie widać w narodzie Ja­
kiejś zbawczej myśli, miima iż w szy­
stko u dołu i u gó iy  się wali. Jeżeli1 
cała nasza sanacja zaczyna i koń­
czy się na Pożyczkach — musi być  
z konieczności parszyw a i w ielka 
część winy spada także i na1 społe* 
czenstwo.

KJLDY P. GRABSKI ODPOWIE 
NA ZARZUTY?

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 9 listopada.

Ustalono, że p. Grabski jutro na 
posiedzeniu nie zabierze głosu w. dy­
skusji mad ustawami „o szczegól­
nych środkach złagodzenia przesile­
nia finansowego".

P- premjer wystąpi dopiero pod 
koniec dyskusji nad tą  spraw ą i ud- 
ipowie odiazu na w szystkie zarzuty, 

— -cm------
POSTULATY ROBOTNIKÓW ROL­
NYCH I MAŁOROLNYCH CHŁO­

PÓW.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 9 listopada.
Dcilgacja zjazdu robotników rol­

nych oraz bezrolnych i małorolnych 
chłopów udała się pud! przewodni­
ctwem wiceraurslzialka Moraczew- 
sfkiego, do prem iera Grabskiego, 
którem u przedłożyła postulaty zja­
zdu.

Dciegacja dumagała się bezwzglę­
dnego odrzucenia wszelkich popra­
wek Senatu do uchwalone! p*zez 
Se*m ustaw y o reformie rolnej. P re­
mier Grabski odrzeki iż spraiwa jest 
w  rękach Sejmu i rząd nie może 
wpłynąć na dalszy przebieg sprawy..

REWOLTA W OJSKOW A W  łHSZ- 
PAN.II
Wiudpn. (Teł. wił.).

Pogłoski o wybuchu rew olty  woj­
skowej w  Hiszpanii! zdają Się po­
twierdzać, gdyjż większa liczba ofi­
cerów garnizonu' madryckiego zo­
stała uwięziona W  Barcelonie u- 
więtnopo kjlku oficerów", podejrza­
nych o współudział w  'SPisKu.

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia

9. 11. w  W arszaw ie 6.115 zł.
Dola*- w  wolnym obrocie dnia

9. 11. w  Krakowie 5.10 do 6 M  zł.
Dolar w  wolnym obrocie dni?

9 U . w e Lwowie 6-10 zł.
Zurych urzędowy. W arszaw a

35.50, N. Jork 5.18 7/8, Londyn 25.15, 
Plaryż 20.5375, W iedeń 73.15, P raga 
15.375, W łochy 20.4875, Belgja 23.525 
Budapeszit 72-60, Sofja 3.775- Holan­
dia 208.90, Oslo 105.45, Kopenhaga 
129.15, Sztokholm 138.70, Hiszpania 
74.10, Bukareszt 2.44, Berlin 12.3.55, 
Belgrad 9.185.

Pogielda nowojorska. W arszaw a
16.50, Lond:m 4.84 11/16, P ary ż  
4.0525, Wiedeń 14.06, Praga 2.0625, 
W łochy 4.00, B elfja 4.535, Budpaeszt 
1425, Sziwajcakja 19.26, Sofja 0-74, 
Holandia 40.24, Oslo 20.31, Kopenha­
ga 24.87, Sztokholm 26.75, Hi szpan ja 
14.29, B ukareszt 0.475, Berlin 23.81,

Popierajmy Tydzień Akademika.
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Niezwykły wzrost bandytyzmu
na Ukrainie sowieckiej.

Komuniści ściągają z przechodniów odzież i obuwie.
(Korespondencja w łasna „Kuriera Lwowskiego**.)

Charków, w  listopadzie.
(I) Zastraszający wizirast „chuli­

gaństw a” (bandytyzmu) zaniepo­
koił rządowe koła sowjeckw. Ban- 
djityizjm opanował nie tyiltko w sie i 
m iasteczka ukraińskie, lecz naw et 
stolica czerwona, 'została całkowicie 
opanow ana przez „chuliganów”, — 
k tó rzy  — jak to zaznaczono we 
w szystkich komunikatach oficjal­
nych — trzymają w swych śzpo- 
nacn całą ludność, t< rroryzując ją w 
sposób w prost niebyw ały. B andy­
tyzm  ten przybrał takie rozm iaiy, 
iż zw yk ły  ,.obyw atel” nie odiważy 
się  ukazać nawet na najgłówniej­
szych ulicach stolicy czerwonej w 
płaszczu lub w butach li to  naw et w 
porze dziennej Stosunki .bezpieczeń­
stw a są w prost okropne.

Rząd, oceniając pow agę w ytw o­
rzonej sytuacji, ogłosił, że  będzie 
prow adził bezwzględną wojnę „na 
froncie chuligaństwa” . W e  w szyst­
kich w iększych środowiskach zwo­
łano specjalne narady  oraz u tw o­
rzono nadzw yczajne komisie, ma­
jące opracować plan zwalczania tej 
nowej plagi rosviskiei. R zecz cha­
rak terystyczna: główne szeregi chu­
liganów i bandytów  składają się £

przedstawicieli młodzieży, uczęsz­
czającej do „fakultetów robotni­
czych” oraz z „komsomołów", czy­
li w łaśnie z tych dwócn warstw, 
które mają się stać podstawa przy­
szłego ustroju sow ieckiego’. V/ pa­
rze z bandy tj^zmem rośnie pijań­
stw o — ta odwieczna plaga Iżyofa 
rosyjskiego. Bandytyzm w  znacz­
nej mierze skierowany jest przeciw 
policji i innym reprezentantom w ła­
dzy.

Uchwalono stosow ać wobec „chu­
liganów” najdalej idącą bezwzględ­
ność w  wyznaczaniu kar, aż du w y­
roków śmierci włącznie.

Uchwałę tą już wprowadzone w 
żye.fe. Oto w  fekaterynosław iu  za­
trzymano dwóch „chuliganów” pod 
zarzutem  pobicia policjanta (mdli- 
cijantai). Natychmiast skazano ich na 
śmierć i na miejscu obu rozstrze­
lano.

W  Charkowie toż skazano ńa 
rozstrzelanie dwóch spraw ców  ra ­
bunku oalta z przechodniów. Mi mo 
krw aw ego terro ru  ■—- bandytyzm  
nie tylko nie ustaje, lecz z  każdą 
chwilą wzmaga się, gdyż rozkw i­
tnął na bardzo podatnym gruncie u- 
stroju sowieckiego-

-xox-

Zjazd „Wcika“ odbędzie się w grudniu br.
(Korespondencja w łasna „Kuriera Lwowskiego *).
Moskwa, w  listopadzie- 

(I) U cli w alono zwołać z końcem 
grudnia doroczną sesję zw iązkowe­
go „Wclka“ (najwyższego organu 
w ładzy  sowieckiej). 'Program sesJi 
obejmu/e m iń. sprawę ratyfikacji 
■dedawno zawartego handlowego u- 
kładu niemiecko - sowieckiego, ca­
ły szereg projektów  nowych ustaw  
w  rozm aitych dziedzinach życia 
praw nego oraz gospodarczego Mię­
dzy in. na zatw ierdzenie ,,Wcik:a‘‘

mają przedłożyć projekt nowego 
kodeksu sądownictwa sowieckiego, 
projekt zm niejszenia ciężarów po­
datkow ych z prywatnego --kapitału 
i in. Oczekiwane także jest sprawo­
zdanie Cziozerina o w ynikach jego 
P o d n ó ż y  zagranicznej — do War­
szawy, Berlina i t. d., oraz o usto­
sunkowaniu się sowietów do nowej 
sytuacji międzynarodowej, w ytw o­
rzonej w. naptępsl wie konferencji.; Io- 
carneńskiej.

-xox-

Z pv*asy ruskiej.
Krytyka Ligi Narodów. Przewrót w  Persji i bolszewicy. W ybory

na Rusi zakarpackiej.
Lwów, 10 listopada.

W  ostatnim  num erze zamieszcza 
„Ehło“ obszerny artykuł p. t. „Pl-ato- 
ntczny Trybunał'* o Lidze Narodow, 
ja to  najwyższej instancji, przed któ­
r ą  w  myśl układów  m iędzynarodo­
wych są zaskarżalne pretensję mniej 
szóści narodowych. Jak  wiadomo, 
ustaliła  Liga natsępukcą  procedurę: 
Poniew aż staw iać wnioski m ogą tyl­
ko pa.istwa, reprezntowane przez 
Swych oficjalnych przedstawiciel!, 
pi zeto zażalenie jakiejś mniessziosci 
inoże być tylko w ów czas rozpatry- 
wamie, jeżeli zostanie podniesione 
pii zez jednego z członków Ligi. Ta- 
ikiie postępowanie bardzo sie nie po­
doiła polliyKOim ruskim, gdyż taka 
procedura utrudnia wnoszenie skarg 
i obronę tychże w prost przez dele­
gatów  mniejszościowych. „Dlło“ Wi­
docznie nie chce zroiznumeć, że Liga 
dlatego w łaśnie określiła takie nor­
m y  postępowania, ażeby utrudnić 
winosżeme nieuzasadnionych preten 
sjil f zacietrzewione pienlaczenie, do 
czego są aż nadto skłonni- n iekór  
•nniefczości.

Ponadto gniew a sie „Diło”, że ko­
deks Ligi nie uważla mniejszości za 
jednostki prawne, któreby  równo­
rzędnie z państwami, do których 
przynależą, mogły broinić Swoich po­

stulatów. Cohy się' to działo, gdyby 
tak n. p. Ru sini m ogli n as zaatako­
wać na torum między narodowe, n, 
jako róv norzędni przeciwnicy!

N iedaw ny 'przewrót w  Persji u- 
w ażją Riusini za dowód w zrostu 
w pływ ów  bolszewickich w  tym  k ra­
ju. Żyw a działalność poselstwa so­
wieckiego w  Teheranie, a naw et 
rozdawanie zboza, zm ierzało do po­
zyskania sobie sympatji pospólstwa 
i sfer rządzących, która teraz w yła­
dow ała się jako kurs przedwdyna- 
styczny, idący po linji życzeń bol­
szewickich.

Dnia 15 b. m. odbędą się w ybory  
parlam entarne w  Czechosłowacji- 
„DRo** śledzi bardzo pilnie ruch wy­
borczy na Rusi zakarpackiej i stw ier 
aza  z ubolewaniem, że w skutek roz­
bicia oipinji widoki zdobycia m anda­
tów  są bardzo słabe.

CHOROBA PRZYBYSZEW­
SKIEGO.

Warszawa, 9 11 (A W) Stani­
sław  Przybyszewski, który w1 o- 
statnich azasach poważnie zanile- 
mógł, czuje się obecnie lepiej.

Przybyszewski wykończy! dra­
mat p t-, „U wrót Twoich”. Dra­
mat ten  wystawiony będzie w naj­
bladszym czaisie na deskach Teatru 
Narodowego w  Warszawie,

Stabilizacje i zwolnienia
wysłużonych urzędn ków

Lwów, 10 listopada.
Zapowiedziana przez. R ząd stabi- 

zacja urzędników w służbie pań­
stw ow ej została w reszcie dokonana.

'Przeprowadzono ją jednak tylko 
częściowo, gdyż ograniczona ilość 
system izow anych posad służbow ych 
stanu.ta na przeszkodzie w  objęciu 
stabilizacją w szystkich urzędników.

Dodatkow e ustalenie w  służbie 
państwow ej reszty  urzędników, miu- 
si ulec zwłoce i nastąpi dopiero w 
miarę opróżnienia posad, które zaj 
mują uFiabffizowanf urzędnicy.

W  zw iązku z tum w yłam  a się o- 
becnie spraw a przeniesienia na eme­
ry tu rę  urzędników, którzy ukończy­
li służbę. Zwolnienie tych urzędni­
ków  leży nietylko w  interesie mło­
dszych sił urzędniczych, które cze­
kają ma dodatkową stabilizację i po­
sunięcie do w yższych plac, lecz ta­
kże w  interesie samej służby.

Wobec istnienia ciągle jeszcze 
nadmiernej liczby urzędników w

 x o

Państwie i potrzeby dalszej redukcji, 
wbheć w szczętych już przez władze 
centralne, prac .przygotowawczych 
dla uproszczenia urzędowania w  ad- 
ministrai ji i usunięcia z niej bium- 
kratycznej formalistyki, byłoby w ir  
cei słuszne i celowe w miejsce mło­
dych sił, które dotąd podlegały ka­
żdorazowej redukcji, zwolnienie ju£ 
wysłużonych urzędników. Urzędni­
cy ci, Wskutek ustąpienia ze służby 
nie ponios? szkody, gdyż osiągnęh 
już najwyższe1 stopnie płac wlicza!- 
ne do emerytury i nadto zostau ob­
jęci stabilizacją. Rząd, którem u przy 
sługuje na podstaw ie ustaw y pen- 
syjnej praw o przenoszenia z  urzędu 
na em eryturę urzędników, ze wzglę­
du na przekroczone w iek i lata słu­
żby, wiiiieu skorzystać z tego upra­
wnienia jak najszerszej, kierując si? 
przytem  jednolltem postępowaniem 
odnośnie do urzędników zatrudnio­
nych w e w szystkich działach admi­
nistracji.

Sekcja dla spraw kresowych przy pracy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 listopada.
Dziś odbyło się posiedzenie sekcji 

dla spraw kresowych i mniejszości 
larodowościowych z udziałem człon 

ków  pp. Wasilewslktego, Lowenher- 
tza i Zwierzyńskiego oraz wicem i­
n istra  Studzien kiegu i sekretarza

sekcji Zabierzów skiego.
Ną posiedzemm pfrzyijętto regularni# 

sekcji, Zaznajomione Się z przebie­
giem dotychczasow ego działania i 1 
a k fuahiymi aaigadnieimamj z  zakre­
su działania sekcji.

-xo ox-

Znam enna nominacja bolszewicka.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 listopada. 
Naczelnikiem w ydziału polityczne­

go w Komisariacie ludowym dla 
spraw zagranicznych w  Moskwie
m ianowany został p. M ieczysław 
Łoganowski, który  (poprzednio był 
.-.ekretarzem poselstw ? so­
wieckiego w  W arszaw ie i Wiedniu, 
a ostatnio przewodniczącym  rosyj­

skiej delegacji sowieckiej w  .lampo1 
Iu, gdzie likwidowano y-szelkie z®' 
targ i na tle zajść pogranicznych.

P. Łoganowski (Polak z pocnodz#' 
nia) uchodzi za zwonennlki polnych 
nego zbliżenia Polski z  Rosją Sowie- 
cką.
B ył on jedmtm z inicjatorów przy' 

jazdu Cziczerina do Rolski-
-xox-

Z ślusarza - naczelnym wodzem.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa, 9 listopada.
Klemens W oroziłow, m.anowany 

komisarzem dla spraw armji i mary­
narki wojennej Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich jest z 
zaw odu ślusarzem. W  czasie w ojny 
dowodził on jedną z armji na froncie 
ukraińskim i zdobyli północny Kau­
kaz

Jego zastępca Lutrzewski był doi 
tąd gubernatorem  na Syberii.

Nominacje te dowodną, że ^  
armji czerwonej biorą górę żywioW 
narociowr przeciw  prądom III-c 
międzyiiiairodówki. Nominacja ar#' 
giego zastępcy Unszlichta jest naito' 
m iast wyriikiem w pływ ów  III mi6' 
dzynarodówki.

-XO X-

Smutny epilog prokuratorskiej samowoli
wobec prasy.

Prokurator Hołownia zawieszony w  urzędowaniu.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

W arszawa, 9 listopadń.
Prokurator Leszczyński, —  który 

przybył do W arszawy, aby złożyć 
ministrowi sprawiedliwości spra­
wozdanie w  związku iz zaszłym w  
Wilme wypadkiem Kradzieży depo­
zytów w prokuraturze, wyjechał z 
powrotem do Wilna z nakazem za­
wieszającym w urzędowaniu proku­
ratora Hołownię aż do czasu za­
kończenia śledztwa w sprawie pod­
prokuratora Hursyna.

Jak słychać, przyczyną tego na­
kazu była głośna sprawa bezpraw­

nej rewizji w lokalu redakcji „E*** 
pressu Wileńskiego”. .

„Rozdzióbię nas kruki, wrony.--*
KRADNĄ BE7 KOŃCA! .

W arszawa, 9. 1 1 . (AW). Od HttJ 
dni umyślna komisja Najwi Kont*0 
Państwa przeprowadza a z c z e g ^  
wią rewiaję w Państw. Zakłada^ 
Grafie iiydr.

Rewizja ta  jest w  związku z 
regiem nadużyć, ktorc istannM?. 
doahodzą ao wfiadomości optofi P11 
blilcznej.
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P. T. Publiczności
do łaskawej uwagi!

Niejedna gospodyni, chcąc nabyć nasze wyroby, sądzi, że otrzyma je, 
żądając pospolicie cykorję a nie wyraźnie „Francka". A*ylne jest to mniemanie.

Nazwa cykorji jest bowiem ogólne określenie, podczas gdy miano 
„Franek" i marka ochronna „młynek do kawy“ są znaki towarowe ustawą 
chronione. Pod nazwą tą wolno sprzedawać tylko dawno wypróbowane i ulu­
bione wyroby firmy „Francka“, których pod względem smaku, aromatu i wy­
dajności nie można porównać z innemi fabrykatami.

Leży więc przedewszystkiem w interesie łaskawej Pani przy zakupnie 
łożyć szczególny nacisk na miano „Franek'* i znak ochronny „młynek do kawy“.

Henryka francka Synowie S. A.
636 Skawina-Kraków.

Warjat w Belwederze.
Leon Baumgarten —  króF polski —  prosi o 2 obiady.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 9 llsitopada.

Ubiegłej 'niedzieli zjawili się. w  
B elw ederze jakiś nieznany m ężczy­
zna, k tó ry  w  natarczyw y sposób 
począł dom agać ślę dopuszczenia 
go na audjencję do Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Pomewaiż m ężczyzna ów  w ydal 
się podejrzany, więc przytrzymano 
go, pirizyczem tenże w ręczył odno­
śnemu funkcjonariuszowi w i­
zytów kę z następującym  napisem: 
„Leou Baumgarten, król polski, pro­
si dla siebie o dwa obiady”.____

Stwierdzono, że iesf to jeden z 
bezrobotnych, który zacnorował na 
manję królewska. Baumgiartena — 
wraz z królewskim listem — pozo­
stawione na wolności.

NIEMCY PRZYJMĄ PAKT LO- 
CARNFŃSK1 

Hamburg, 9. 11. (PAT). R  ezy­
dent Reichstagu, Loebe, oświadczył 
przedstawicielowi1 „Hamming. Frem - 
denblattu", że p a k t ,  z a w a r t y  w Lo- 
c a m o ,  będzie P r z y j ę t y  bez K o n iec z ­
n o ś c i  r o z w ią z a n ia  Reichstagu.

Pod znakiem czasu.
W  PUBLICZNEJ BIBLIOTECE.

lwów. 10 listopada.
Niedawno jeszcze publiczne w y­

pożyczalnie książek należały do 
miejsc tłumnie nawiedzanych przez 
zdemokratyzowaną publiczność. 
Mniej miłe to wprawdzie, niż się­
ganie po pięknie oprawny tom do 
iwojej szafki, czy półki, tak samo, 

jak przyjmowanie gości w  kawiar­
ni jest mniej sympatyczne, niż we 
własnym salonie. Ale jedyny to 
sposób korzystania z książek, 
skoro się nie ma pieniędzy no za­
łożenie własnej bibljoteki i jedyna 
forma ugoszczenia przyjaciół, gdy 
kto nie rozporządza przyzwoitem  
mieszkaniem.

Czytająca publiczność dzieliła się 
na rozmaite kategorje, ale naogół 
czytali prawie w szy scy : młodzież 
egzotyczne opisy podróży i po­
wieści kryminalne, modne panienki 
senzacyjne erotyki, ludzie kocha­
jący się w literaturze najnowsze 
dzieła i arcydzieła, poczciwe ciocie 
■— staroświeckie, niewinne romance. 
W ypożyczalnie były codziennie pełne 
abonentów,; a w dzień poprzedza­
jący święto nie można było do­
czekać się swej kolejki.

Dziś można zmieniać książki bar­
dzo swobodnie i wygodnie, a pan­
ny zajęte wydawaniem tom ów z pó 
łek mają dużo czasu. Zapewne —  
.ciężkie czasy"... Ale abonament 
kosztuje tak niewiele! Niewiadomo, 
co robią dziś dzieweczki, które w y­
dzierały sobie z rąk „Alraunę" i 
„Chłopczycę": tańczę na dancin­
gach, słuchają radja, czy też ko­
rzystają z szerokiego chodnika i 
przechadzają się po Akademickiej. 
Bo inne kategorje czytelników zo­
stały,'zdaje s !ę. wierne swoim daw­
nym zamiłowaniom. (m)

KAWA RIEDLA®
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Kobieta-pająk.
Z przygód ded -ktywe ASBJfiRNA KRABA.

(Ciąg dalszy).

D edektyw  posiadał nadzw yczajna 
talent naśladow ania sposobu mó­
wienia najrozm aitszych ludzi- W  tym 
Celu obrał teraz  specjalny ton g ło ­
su. nfezwykle ociężały, p raw ie  zbla- 
żo w ary , było to  czernś zupełnie 
SPeejalnem.

Kiraig op iaw ił fryzjera, stającego 
Prz,ed mm pełnego podziwu i zajął 
Się pakowaniem kufrów l1 porządko- 
/anule papierów. Nagle posłyszał, że  

k toś zadzwonił, a  niebaw em  potem 
Powiadomiła go służąca, ż e  jakiś 
Pan dhice z mitn mówić. Krąg chciał 
sto odprawić, oznajmiając mu przez  
Słiuącą, że obecnie nie m a czasu, 
-Je wyjelżldża i p rzez kilka dni nie 
będzie obecnym. ,Nde dom yślał silę, 
te  ow nieznajomy pierw szy  roz­
świetli obchodzącą go zagadkę.

Gospody ni Kraga w róciła jednak 
z wiadom ością, że ów  nieznajomy 
nie ccc odejść, ii że  koniecznie musi 

widzieć i mówić z dedć k tyw em , 
i napisał kilka słów  na bilecie. Krąg 
bezwiednie zdziw iony wCsrusizył ra- 
biionami.

— P ro s ię  prosi tego pana — 
r2ekf.

Ody Krag usłyszał kroki gościa 
ną kunytarzw, ipodszedł do drzwi, by

■m— w f k w b w  i
je o tw orzy ł i pow itał wchodizącego 
Słowami:

— Do usług, ekscelencjo!
P rzyby ły  zamknął drzwi z a  so­

bą i zapytał:
— C zy jesteśm y sami?
— T ak, — rzekł Krag, —  zupełnie 

sami. A ściany moje nie mafją uszu.

WAŻNY PAPIER.
Zanim nieznajomy rozpoczął dalej 

mówflć, oglądał Asbjórna- Kraga cie­
kaw ie przez swój z ło ty  cw ik ier:

— Ach, to pan tak  w ygląda?
— Tak — odpowiedział dedek- 

tyw, — ta k  wyglądam.
— W yobrażałem  pana sobie zu­

pełnie inaczej. Nie w ygląda pan 
w cale na urzędnika poMcjl. Prędzel 
sądziłbym, ma pan w ygląd  p isarza 
lub polityka. Co uw aża pan fet lep­
sze?

Aslbljóm Krag ukłoni? silę.
Gość zrozumiał, że to miejsce nie­

odpowiednie jest do żartów  I przy­
stąpi1?1 do sw ei spraw y,

— W ie pan fuż knim jfestem. Dziwi 
Pana zapewne, że przedstawiciel 
wielkiego mocarstwa z ło ży ł panu 
wizytę,

—  Przypuszczam, Że przybył pan 
tu z  powodu bardzo w ażnej spra­
w y  — odpowiedział Krag.

— Zgadł paim Chciałem zaś s  pa­
nem rozmówić się osobiście, ab y  nie 
m ieszać do tgo trzeciej osoby. Czy 
czyta ł pan .dzisiejsze gazety?

— P n e r ;  udilłem je
— W obec tego czy ta ł nan za­

pew ne, że irancuiska eskadra, skła­
dająca się z  pancernika „M m tebel- 
lo i dWu torpedioy ców  zawinęła do 
zatoki w B ergen?

Gdy dlyplomata wym ienił słowo 
Bergen, Krag nastaw ił uszy. B ył to  
dziwny zbieg okuFcizInośdil

— Dowódca pancernika „Monte- 
bello” — mówił dalej am basador — 
nazyw a się adm irał Safait Hilaire, 
proszę sobie najzwMco to  zanoto­
wać. Może się pan znaleść w  la ­
kiem połażeniu, że będzie go pan 
potrzebow ał.

— Mam bardzo dobrą pamlilęć — 
rzek ł dedektyw . — Ale zanim nan, 
ekscelencjo, zaazmie mówlilc d a le j 
muszę najpierw  powiadomić, że 
właśnie za ję ty  jestem  bardzo w ażną 
spraw ą, absorbującą mnie zupełnie-

Dyplomata drgnai. Złoty cw ikier 
spadł mu z nosa. Nałożył go z  po­
w rotem  1 spojrzał ostro na dedekty- 
wa

— Co ?o ma zinaczyć ? — rzekł. —• 
Czy nie zechce pan zająć sPć 'spra­
wą, k tó rą  chcę panu powierzyć?

— Mniej więcej taik j&stt — odpo­
wiedz,iał dedekżyw  — Gdy zaiimę 
się jedną sprawą, nic ma św iede n*e 
zdoła mnie od niej oderwać.

—  Co zaś do honorarjum ..
— NUgdy nie myślę o  honorarjum  

— przerw ał Krag. — Ale proszę 
mówić dalej, abym  wiedział, co się 
da zrobić.

— Pańs-Ka dokładność poaoba mi 
się, a w edle wiadomości, jakie o 
panu zebrałem , wiem, że  m ożna na 
panu polegać. Chcę panu powie-

PROGRAM NOWEGO KOMISA­
RZA SYRJI.

Paryż, 8-11. (PAT.). N ow y w yso­
ki komisarz, dla Syrii, sen a to r Jou- 
venel» oświadczył dziennikarzom, 
że będzie się stara ł o rychłe uspo­
kojenie i zorganizowanie Syrji, aby 
wprow adzić jak najszybciej autono- 
mję. Francja oragnlfc, pokoju, lecz 
Pokoju honoi owego, nie może się 
zrzec mandatu, jaki jej został po­
wierzony przez Ligę Narodów. W  
końcu oświadczył Jouvenel, że w  
jeigu zam iarach leży ścisła współ­
praca z Anglją i Turcją.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

dZieć, o co chodzi. Wie -pan, że do­
szło teraz do  obrzydliwego sjtanda- 
lu. W  zarządzie Kongregacji odkry­
to Wiele nadużyć i uwięziono kapi­
tana Dueza. Z powoou pew nej sp ra­
wy stojącej z  tern w związku, chce 
prosiić by  pojechał pan do  Bergen.

— Do B ergen?! — izapytał ded ek ­
tyw  zdziwiony.

Uwaga jego W zrastała.
— Tak, do Bergen. I to  jutro rano, 

o pół do siódmej.
— D otąd jestem  na pańskie roz­

kazy, —  odpowiedział Krag, — 
gdyż w łaśnie jutro rano w ybi sram 
się do Bergen.

— To dobre. Ale teraiz muszę pa­
nu w ytłum aczyć dllaazegc. W y­
w nioskow ał pan zapewnie z te legra­
mów w  gazetach, że  D uez w y stę ­
puje nadzwyczaj pew ny  sieb»e- 
Stwierdzono, że  miliony i w ięcej i-  
niżelii miliony zniknęły bardzo  ta>- 
jemnilrzym sposobem. Ni'e ulega 
wątpliwości, że w iększa część tych 
pieniędzy zuży tą  z a d a ła  na  prze­
kupstw o Znali -ziono przy grunto^ 
wnem przeszukaniu m ieszkania 
D ueza całą  fetę, z naawilskami i 
liczbami, napisaną taiemnem pi­
smem. Listę te s ta ra n o  .silę odczy­
tać, ale do tąd  nie udało się tc n a ­
szym dedektyw om . Nie rozwiązano 
zagadki. Przypuszcza się, ż!e lista 
zaw ieja  nazw iska mężcziyzr i  k o ­
biet, k tó rzy  zostali przekupmenJ i 
wobec tego , rzypuszcza się, że  
istnieje klucz do tej1 fe ty . Jest się 
tego zupełnie pewnym.

(C. d. n.ł.
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0 umiłowanie polskiego morza.
Zadania Ligi morskiej i rzecznej.

Lwów, 10 listopada.
Zbliżyć ogół do morza, nauczyć 

go pokochać je, oświecić ludzi, jakim 
ono1 jest skarbem  i zachęcić do czyn­
nego popierania polskiej żeglugi, jest 
celem Ligi MorsKiej i Rzecznej. T o- 
w araystw o to zawiązało się w  W ar­
szawie w  r. 1919 i założyło oddział 
w e Lwowie, lecz o isMenmi jego Wie 
dotychczas niestety bardzo nieliczne 
grono osób.

'Ażeby obudzić zj-wszy kontakt 
pomiędzy Ligą a społeczeństwem, 
uraądzU onegdaj w ydział Ligi ze­
branie ze współudziałem przedsta­
wicieli prasy, na którem  omówiono 
program wspóltnej jPfracy w  kie; unku 
zainteresowania społeczeństwa za­
gadnieniami morza.

P rezes lwowskiego zarządu dr. 
Józef Gluzinski przedstaw ił oele Li­
gi, a przem ówienie to uaupełiiiili de­
legat centrali w arszaw skiej p. Ta- 
worskń oraz pp. Słonecki i Rogow- 
Skb Działalność Ligi obejmuje pro­

pagandę w śród społeczeństw a ipirzez 
odczyty, pogadanki, wycieczki że­
glarskie, filmy, ■wydawnictwo pię­
knego miesięcznika „Morze", oiraz 
jednanie członków (wpis 3 złotych, 
w kładka miesięczna 1 złotj). Zajmu­
je się też Liga czynnie organizacją 
polskiej żeglugi i naw iązała już 
kod takt z państwami nadbaityckie- 
mł w  celach ożywitrila ruchu han­
dlowego, co zainteresow ać powinno 
nasze kupiectwo. W. projekcie jest 
budowla okrętu szkolnego handlowe­
go pod nazw ą „Protektor", gdyż ma 
być ufundowany ze składek protek­
torów  Ligi. Członkowie Ligi mogą 
mieć wielkie korzyści z opłacanej 
w kładki: zniżki kosztów podróży
polskimi okrętami, ulgi w  pensjona­
tach na Pomorzu, bezołatny abona­
ment pisma „Murze".

Imieniem p rasy  przem awiali p- Ja­
nusz Laskow ski i p. Fełeóska, przy- 
rzakajaii. poprzeć cele tow arzystw a.

(m.)
-TO  OX-

Sprawy uniwersyteckie.
Wiec medyków U. i .  K.

Lwów, 10 listopada, 
(cz) W  sobotę dnia 7 b. m. 

odbył s Ję w sali Zakł. Anat pat. 
wiec medyków, studjujęcych według 
starej ustawy, celem zajęcia stano­
wiska wobec uchwały sejmowej o- 
graniczajacej termin składania egza­
minów ścisłych na stopień doktora 
wszech nauk lekarskich do. dnia 
15 września 1926. Ostrze tej usta­
w y zwraca się przedewszystkiem  
przeciw  starszej generacji akade­
mickiej, która przez udział w  w oj­
nie światowej i w wojnie polskiej 
straciła cały szereg lat. Po w ybo­
rze Prez/djuni przedstawił p. Billik 
w  bardzo rzeczowem i treściwem  
przemówieniu stan pow yższy i na­
świetlił niewłaściwość pospiesznego 
załatwienia i przeprowadzenia usta­
w y krzywdzącej tych kolegów którzy 
rzucili studja i pospieszyli do oko­
pów . Akcja młodzieży środowiska  
lw ow skiego nie jest odosobnioną  
bo analogiczną akcję wszczęto na 
terenie  U niw ersytetów  Jagiellońskie­

go i W arszawskiego przy znacznem 
poparciu Grona Profesorskiego W y­
działów lekarskich.

W  myśl rzeczowych wywodów  
referenta wybrano Kom itet w yko­
naw czy którego zadaniem ma być 
porozumienie się z przedstawicie­
lami warszawskiego i lwowskiego  
środowiska celem w szczęcia w spól­
nej w  celach uzgodnionej akcji. 
Po ożywionej dyskusji przyjęto w ię­
kszością przeważającą rezolucję re­
ferenta w  kierunku przesunięcia te r­
minu prekluzyjnego do 31 XII 1928.

Cały przebieg wiecu miał cha­
rakter niezwykle poważny przy li­
czbie uczestników dochodzącej do 
300 osób Po przyjęciu rezolucji 
uchwalono przez aklamację podzię­
kowanie Prezesowi i członkom sprę­
żystego Komitetu Organizacyjnego 
za inicjatywę w sprawie tak bar­
dzo doniosłej oraz JWP. Prof. Dr. 
W . Nowickiemu za udzielenie sali 
wykładowej na wiec.

-xo ox-

Z sali koncertowej.

Poranek muzyki kameralnej.
Lwów, 10 listopada.

Aby jak najbardziej uprzystępnić 
szerszej publiczności słuchanie mu­
zyki kw artetow ej w  doborowem 
w ykonaniu „Kwartetu Tryjesteń- 
skfego", biuro koncertowe p. M. 
Tuerka urządziło drugą produkcję 
t$go znakomitego zespo!u kwarte­
tom ego, pio cenach popularnych z 
program em  bardziej przystępnym. 
M ozarta tzw . „Jagdquartett“, zmaue 
w yjątki z kw artetów  Czajkowskie­
go i Griega, m enuet Bncćheriniego i 
ca ły  kw arte t Debussy‘ego wypełni­
ły  tę nadei pouczającą produkcję 
nu ziyczną.

Publiczność, która licznie zapełni­
ła salę koncertow ą, z widocznem za­
miłowaniem słuchała tego subtelne­
go w ykw itu  twórczości klasycznej i 
p o  każdym  mumerze programu go­
rąco oklaskiwała wy kouawców. któ­
rzy dziś należą do najlepszych ze­
społów  muz?4d kw artetow ej Nieo­
m ylna technika i głęookie, trafne 
wniknięcie w  ducha granej kompo­
zycji tw orzą tu całość artystycznie 
wysoce zaokrągloną a stylowa in­

terpretacja kompozycji pouczająco 
w pływ a na słuchacza.

Za niemilknące oklaski w ykona­
w cy  dziękowali dodatkami, z któ­
rych wymienić należy wyjąitek z o- 
negda. granego kw artetu f-dur Che- 
rubiniego r znane „M arzenie" Schu­
mann .a.

W ięcej takich poranków muzy­
cznych, a publiczność na dobre za­
smakuje1 w  tym  najsubtelniejszym  
w ytw orze muzyki absolutnej!

Grd.

PRZEDSTAWIENIA OPEFOW E 
DLA LUDNOŚCI ROBOTNICZEJ. 
W arszawa, 9. 11. (Tel. wł.) Wczo­

raj odbył się tu  pierwszy występ 
artystów Opery  warsz. na W oli dla 
ludności robotniczej. Odegrano w 
budynku tea tru  popularnego „Fau­
sta” Gounoda, p rzy  szczelnie prze­
pełń-'onej sali. Przedstaw ienie to 
było  prawdziwem  świętem dla lud­
ności gęsto zamieszikatego przed­
mieścia faprycznego.

A n k i e t a  T e a t r a l n a
„ K u r j e r a  C w o M s k i e g o ” .
Lwów, 10 listopada. 

W  dalszym  ciągu nadesłanych 
odpowiedzi zamieszczamy dziś dwa 
głosy, a to znakom itego au tora dra­

matycznego Bruna Winawera i wy* 
bitnego k ry ty k ap  dr Wład. Kozic­
kiego.

Co mówi Bruno Winawer?
W arszawa, w lilstoipadzie 

Mówiąc zupełnie szczerze — brak 
frekwencji w  naszy ch teatrach od­
czuwam boleśnie tylko wtedy, kie­
dy tam grają moją s-tukę. Poza tem 
bywam w teatrze — jak reszta mo­
ich współczesnych — dość rzadko 
i miazę się, jaik inni widzowie dzi­
siejsi

Teatr nasz jest wszystkOiemy* 
poprawny, mało interesujący, błąka 
się. tak statek bez busoli, po siz'ero* 
kich wodach- Może będzie lepszy

w tedy, kiedy przestaniemy być za­
ściankiem prowincją, kiedy życie 
nasze bedzie ciekaw sze, kiedy od­
najdziemy drogi, w iodące du świata.

Zresztą przyczynę zasadniczą „u- 
padku domu Usherów” zna równie 
dobrze Redakcja „Kurjera Lwow­
skiego”, jak i jego czytelnicy.

Dlaczego w  ogólnej „plajcie" i za­
stoju ma kwitnąć akurat sztuk3 
sceniczna — ifego dopraw dy nie 
rozumiem.

Brunu Winawer.

Odpowiedź dra Wład. Kozickiego.
Lwów, w  listopadtoie. 

Teatry w Polsce, nie ty lko  w 
Warsizawiile, ale i w  (stolicach dziel­
nicowych, sioją naogói na wysokim  

- a przynajmniej przyzwoitym — 
poziomie artystycznym.

Jeślil więc mimo to chylą się do 
upadmi z powodu braku publiczno­
ści, jedyna tego przyczyną jest o- 
góine zubożenie nas-ego społeczeń­
stwa. a przedew szystkiem  tej w ar­
stw y, na k tó rej tea ry  przed w ojną 
głównie się opierały, t- j. inteligen­
cji miejskiej- 

J e s t u nas hiperprodukcja tea­
trów i aktorow ReouKCjie w  rym 
kierunku przeprowadzi sarno życie. 
Teatry zaś, które pozostaną, jeśli

chcą przetrzym ać czasy  kryzysu  e- 
konomicznego, muszą wydatnie ob­
niżyć ceny biletów, a 'tern samem 
zmniejszyć koszty  produkcji; I W 
tej dfziedżinie naszego żvćia iżbioro- 
wego, jak  we w szystkich innych, 
musi obowiązywać zasada: „we­
dług stawu grobla".

Można grać tanio, a jednak arty­
stycznie. Tylko trzeba zrezygnować 
■z jaśniePanstwa i iz zewnętrznego 
blasku.

Inne, czysto pisyćhologtozno-esite- 
tyczne przyczyny upadku teatrów, 
jak pewne przeżycie sie teatru na- 
turalistycznego, odgryw ała w  tei 
sprawie pudnzędną tylko .rolę.

Władysław Kozieiri.

Pożegnanie zasłużonego 
pracownika.

Lwów, 10 listopada. 
Od grona nauczycielsKiego w 

Fersiztynm otrzym aliśm y następują­
ce pismo:

W  sierpniu Dr. grotno przyjaciół i 
kolegów żegnało Juliana Martynpw- 
skiego, kier- szkoły w  Lacku ad 
Dobromil i aby uczcić jego zasłu­
gi jako praw dziw ego nauczyciela- 
patrjoty, złożyło kwoffi 16 zł. na 
cele L. O. P. P. Pan -Martynowski 
pracow ai przez lat 20 w  różnych 
miejscowościach powiiatu stairosam- 
boilskiego. Byl naudzycieliem z Po­
wołania, k tó ry  w  czasach zabor­
czych przygotow yw ał i urabiał mło­
de dusze do zm agań iz wrogiem. Był 
pracownikiem cichym, to też w wol­
nej Ojczyźnie doznał w krótce p rzy ­
k rych  zawodów —■ a rezultatem  
było otrzymanie posady w  powie­
cie dobromilskim.

Koledzy.

przejdą przez dział wód AmazonKi
i natrafią na K o rdylie ry, po prze­
byciu których i zwiedzeniu jeziora 
Titicaca i pozostałości państwa In- 
kasów w Tiaheaca — dojdą do 
Oceanu Spokojnego. Powrót nastąp) 
stronami cywilizowanemu 

Celem wyprawy jest eksplora­
cyjne poznanie przejeżdżanych te­
renów i poczynienie badćń nad nie- 
któremi szczepami Indjan na nie­
znanych przestrzeniach boliwijskie­
go Grau Chaco.

Egzotyczna wyprawa polskich 
oficerów.

Lwów, 10 listopada 
W najbliższym czasie wybiera 

się dwuch oficerów polskich, por 
Lepecki,autor książki: W  Ojczyźnie 
jaguara' i kpt. Tu la rsk i na wielką 
wyprawę podróżniczą, w której 
przejdę nieznane bliżej stron y Am e­
ryki Pobioniowej, rzeką Paragwa­
jem i tajemniczem Gran Chaco, 
terenami nieznanego bliżej rumo­
wiska państwa indyjsko-jezuickie- 
go, gdzie dzisiaj żyją niebezpieczne 
i w rogie plemiona indyjskie, groźne 
dla podróżników Nie tak dawno 
jeszcze została wymordowana w y­
prawa eksploracyjna francuska ba­
dająca Chaco pod kierownictwem  
rCevąux. Potem polscy podróżnicy

Z SALI SĄDOWEJ.
Jeszcze (lematowe oszustwa.

Lwów, 10 listopada. 
Na ławie oskarżonych w są 

dzie okr. kar. w e Lwowie zasiadł 
wczoraj ponownie Markus Rogen- 
berg, oskarżony o to, że w drugiej 
połow ie 1922 r,, jako jeden z eks­
ploatatorów w ojskowego Demobiju 
w  Sokalu, wyrządził Skarbowi Pań­
stwa oraz Stanisławowi Kniżatcc 
bezpośredniemu pełnomocników. 
Demobilu szkodę w kwocie około 
20 m iljardów  marek poi.

Stanisław Kniżatko zawarł w 
r. 1922 z oddziałem likwidacji De­
mobilu wojskowego przy Min. Prze- 
mysłu i Handlu pisemnę um ow o 
wedle której został upoważniony d® 
zbiarania rozrzuconego meterjałi! 
wojskowego, w rejonie Sokala 1 
Podhajec.

Wczoraj ostaiecznie p< wysłh' 
chaniu poszkodowanego Kniżatk’ 
postępowanie dow odow e zamknięto- 

Dziś będzie ogłoszony wyrej 
Przewodniczył s. s. o. r. DworzA*’ 
oskarżał prok. Jasieniecki, zastęp/' 
w ał Kniżatkę adw. dr. Dattner, b tn' 
nił oskarżonego adw. dr. Broi*1'  
berg

 oo------
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T e  siara źaj^ie nsi szwank
bilansu handlowego

Marka fabryczna
Żędajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych.

9 9 P E P E G E ’

K A L O S Z E
SĄ NAJ1 RWALSZE

„ P E P E G E M śniegowce
wyróżniają się elegancją

„PEPEGE“ sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. —  „P£PEGE“ Polski
Przem ysł Gumowy T. A. w Grudziądzu.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny LW ÓW , Lindego 9.
irowadzić obuwie gumowe w yro bu krajow ego:

„Maison de G eorge“ Lwów Słowackiego 4 
Bedrijczuk", Lwów Leona Sapiehy !.
M. Hirschorn, Lwów pl. Gołuchowskich 15 
L. Dulberg, Lwów pl. Krakowski 1.
W Kleinman, Lwów Gródecka 68. 
Hammer i Geib Lw ów pl. Bilczewskiego 9 
M. Schwarz, Lwów pl. Bilczewskiego 12 
Lazar Lauterstein, Lwów Legjonów 41, 
Leon Stammer, Lwów Leona Sapiehy 33.

I
Spis firm  w m. Lw ow ie, które zobow iązały się
Izydor Gartner, Lwów Kaźmierzowska 4. 
B. Kriszer, Lwów Kaźmierzowska 10. 
Schweitzer i Falbel, Lw ów  Legjonow 33. 
Marun Muller, Lwów Halicka 21.
Em:l Haber, Lwów pl. Halicki 2.
Filip Koch, Lwów Krakowska 34 
S. B. Alten, Lwów Trybunalska 1.
„Aza“, Lwów Łyczakowska 24.
„Typ-Top", Lwów Łyczakowska 12.

Leon Feld, Lwów Gródecka 74, 357

Tydzień Akademika.
Lwów, 10 listopada.

Dziś aalszy ciąg turnieju piłki no­
żne,' rozgryw anego z  okazn, Tygo­
dnia Akademika i za inicjatyw ą Ko­
mitetu T A. o ufundowaną przezeń 
nagrodę wędrowną. Dzisiaj matcli 
Uniwersytet - Weterynaria — (po­
czątek godz 14 min. 30 na boisku 
„C ytadela11 19 pp.

Koncert chórów akademickich od­
będzie się w piątek 13 tom. w sali 
Tow M uzyczueg) (kinoteatr Apol­
lo) — początek godz. 20 (S-mia w ie­
czór). B ilety do nabycia w  przed­
sprzedaży w składzie nut Wp. Sey-

farta (ul- Akademicka) codzienne, 
oraz w dniu koncertu p r z y  kasie od 
godz. 18 (6-tej wieczór)..

Snrzedaż losów loterii Tygodnia 
Akademika odbywa się w  dalszym 
ciągu codziennie przy stolikach na 
rogach ulic i placach publicznych — 
cena losu 50 gr. — stosunek pełnych 
do pustych, jak 1:5. W ygrane fanty 
wydaje się codziennie w lokalu lote­
rii przy  ul. Romanowiczą 13) parter. 
Efektowną w ystaw ę fantów  loteryj­
nych oglądać można ca ły  dzień w 
namiocie w ystaw ow ym  na pl. Aka­
demickim.

C z; odnowić 
prenumeratę

na listopad
(I tylko przekazem  pocztowym  i).

Nowym prenumeratorom 
„ K u r j e r a  Lwowskiego"  

wyślemy 
p o c z ą t e k  p o w i e ś c i

„Kobieta-Pająk".

Poświęcenie samolotu 
gimnazjum XI.

Lwów, 10 listopada-
Skrzętne składki uczniów i profe­

sorów  gimnazjum XI oraz; sfer ro­
dzicielskich na polskie lotnictwo, 
w ydały  ow oc imponujący i w spa­
niali : zbudowano z nich samolot bo­
jowy, który ofiarowano 6 pułkowi 
lotniczemu.

Uroczystość poświęcenia aparatu 
odbyte się w niedzielę rano na lotni­
sku Janowskiem przy udziale re- 
rirezein/tacji wojskowości i władz cy­
wilnych, oraz kół nauczycielskich, 
rzesz młodWeży, rodziców i publicz­
ności. Dlo zebranych przemówili gen. 
Malczewski i ppułk. Zakrzewski, 
podkreślając wartość ofiary  młodzie­
ży i społeczeństwa n,a cele lotnictwa 
polskiego. Po poświęceniu aparatu 
odegrano hymn narodowy, a przed­
stawiciel 6 p. lotn. odebrał dar i- ślu­
bował. że now y aparat użyty bę­
dzie w  wiernej służbie Rzeczypospo­
litej.

W reszcie aeroplan wzbił się w  
pow ietrze i w  (towarzystwie dwóch 
innych aparatów  w ykonał popisowe 
ewolucje.

Z Kasyna i Koła Liter. Art.
M. Kossak Pawlikowska, Tuw im , 

W ilczyński w pieśni. Muzykalny 
Lwów usłyszy na wtorkowym kon­
cercie (d. 10-go bm. 8-a wieczór.) 
w „Kole literacko-art.“ poezje po­
wyższych autorów w muzyce p. 
Jarosława Leszczyńskiego, a wyko­
naniu chlubnie znanej art. opery p. 
W iktorji Pasfńwnej, „Różowa ma- 
gja“, „Likier", „Lenartowicz* etc.—  
oto tytuły tych piosenek, napisa­
nych w formie kartek do albumu.

Bogaty program wieczoru będzie 
zawierał ponadto nieznane we Lwo­
wie pieśni Sierowa, Greczawinowa, 
oraz oryginalne ludowe pieśni ta­
tarskie, ponadto utwory Moniuszk', 
Niewiadomskiego i Saint-Saensa.

OKULISTA
dr. Leon G r u d e p ,  ordynują

p rzy ui. Romanowlcza 7, 2364 
od godziny 12-1, 3 — 5.

O d c i,w  -Kuriera Lw ow skiego" ? I 1.11.1925

Malarstwo oby 
ostatniej.

(Napisał Michał Sobeski. Poznań, Fi­
szer i Majewski).

Lwów, 10 listopada.
Nie mieliśmy dotąd zw artej, ja­

snej a bezstronnej syntezy ekspre- 
sjoiriizmu i kubizmu, tych dw u kie­
runków współczesnego m alarstwa, 
k tóre niedawno jeszcze w yw oływ a­
ły gw ałtow ne i najsprzeczniejsze 
sądy, całą walkę za i pirizeeiw, pro­
w adzaną z  obu stron w  sposób, w 
Jaki zwykle toczą nowe, śmiałe prą­
dy z uświęconymi tradycją kanoma- 
hii. Z tych polemik szersze sfery 
kulturalne miały miało korzyści, już 
choćby z tego względu, że toczyły 
się one w czasopismach fachowych, 
Urywkowo tylko w dziennikach lub 
specjalnych broszurach, kltóre nuż z 
datury rzeczy nie mogły być objek- 
iMwme, Dziś kiedy możnia już z pers- 
Oekity wy pewnego okresu czasu 
patrzeć na te dwa kierunki, nadszedł 
'Słotnie stosowmy moment do spo- 
, 'Hnego, syntetycznego obrachunku 
l0h w alorów  i ich znaczenia w  roz- 
^ Tu współczesnego m alarstwa.

Rachunek taki przeprowadza w  swej 
broszurze znakomiitty esteta, autor 
„Fiiloiziofja sztuki11, „Przędziw a Ara- 
chny“, , Interiuujów11, prof. Michał 
Sobeski.

W yprow adza ou początek w ła­
ściwego ekspres jonizimu od Henri 
M atisse‘a, którego nie obchodzi ze­
wnętrzna, jeno „w ew nętrzna11 struk­
tura rzeczywistości. W yraz staje się 
w  niem głów ną osia, dookoła której 
układa się w szystko i w  tym celu 
przekształca dowolnie farm y rze­
czywistości, deformuje je poprostu- 
Jest w ięc Mat.isse ekspresjonistą, 
lecz nie jest w tem (znaczeniu, jakie 
to ,-słowo zyskało osta teczn ie , w 
współczesnem  malarstwie. C zysty 
ekspresjonizm w yrasta  zie skro­
m nych kiełków francuskich prze­
sz,c sepionych na grunt rosyjski i nie­
miecki przez Kandińis,kiego i grupę 
Rosjan osiadłych w Mianacltjuui 
Kandiński jest głównym teoretykiem  
rosyjsko-niemieckiego ekspresj omii- 
flizmu, głoszący program  m aksy­
m alny czyli dosłownie bonsrelwieki. 
Aultor dokładnie wykazuje upadek ca 
lego kunsztownie budowanego 'pro­
gramu etosiprcsjoniistycizlnego i koń­
czy zw rotem , na k tóry  zgodzi się 
każdy historyk sztuki: „N owy czło­
w iek powojenny zdaw ał się potrze­
bować nowej sztuki. Czyisty ekspre-

sjonizim niósł mu ją w  darze ofiarnie 
lecz iluzorycznie. I rzecz znamien­
na: m alarstw o to nie rozwinęło się 
we Francji, mimo, iż tam pojawiły 
się jego zarodki. Francja nie uzna­
w ała go nigdy. W ydoskonalenie kie­
runku, głoszącego jako naczelny do­
gmat zasadniczą! obojętność w sp ra­
wie formy, pozostaw iła krajom, któ­
rym włiara w  ten dogm at nie spra­
wiała trudności, krajom o niższej 
kulturze o słabem poczuciu formy. 
Czysty ekspresjonizm stał się dla 
Francji wprost synonimem sztuki... 
niemieckiej. Saplenti sal!"

Z tej samej potrzeby antinaturali- 
styazlnęi wyłoniła Frantcja nowy, 
w łasn y  kierunek: kuljizm. Jest on 
przeciwieństwem  ekspiresjonilztmu, 
gdyż obchodzi go właśnie w pier­
w szym  rzędzie forma.

Autor doskonale p-zedstaw ia istotę 
Kubizm/u, dowodząc słuszme, iż ar­
tyzm  kubisty nie polega na tem, iż 
rozpoznaje figury geom etryczne ja­
ko istotne w  rzeczach, zasadza się 
raczej na tem, iż z figur geom etry­
cznych w ytw arza sobie samowolnie 
Własną rzeczywistość. W  obrazach 
kubistów jest mozolny wysiłek kon­
strukcyjny, logika architektoniki, 
brak w nich jednak... obrazu. Udo­
wadnia to Sobeski w  sposób jasny i 
rzeczow y na szeregu przykładów ,

slw ierdzając wreszcie, iż tak eks­
presje nizin jak i kubitzm w  postaci 
czystej — zawiodły. Kutoizm jednak 
przyniósł pewien, D ożytyw ny zysk: 
„otworzył oczy nr konieczność 
przywrócenia kompozycjom malar­
skim logicznej konstruk ywności, ar­
chitektonicznej czy inżynierskiej nie­
mal budowy". A to zw łaszcza w 
czasach formalnej anarchii rysunko­
wej, spotęgowanej jeszcze krótko­
trw ałym  eksipresionfzmietn, jest bar­
dzo wiele.

Dziełko prof. Sobeskiego pojawia 
się bardzo w  porę; powinni je po- 
znać artyści, w szyscy  interesujący 
się sztuką i ci w szyscy propagaio- 
rowie „now ych11 kierunków, którzy 
ze snobizmu tylko w alczą o ,410- 
w ą sztukę11, nie rozumiejąc istoty tej 
sztuki, ale' robią dużo w rzaw y, aby 
sobie przysporzyć rozgłosu, lub też 
tylko dlatego, by... coś niszczyć 1 
burzyć. Plrawdziwy, głęto )iki twórca, 
nie lekceważąc nowszych, cieka­
w ych zdobyczy w dziedzinie piękna, 
isam sobie znajdzie drogę do naj­
pełniejszego wypowiedzenia się, w 
swoich dziełach. Jak to powiedział 
s ta ry  G oethe?: „Grau ist die Thco- 
rie...“

A r tu r  Schroeder. 
 00-------
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Scena robotnicza.
Lwów, 10 listopada

Powstała we Lwowie nowa scen- 
ka, tak sympatycznie i dzielnie zor­
ganizowana, że wróżyć jej można 
powodzenie i uznanie szei okich kół 
publiczności. Tembardzief, że ma 
ona na celu nie materialny zysk 
i nie wyłącznie zabawę, ale zbli­
żenie kiasy robotniczoj Ho sztuki 
i rozrywek umysłowych, zaznajo­
mienie jej z w ybitnem i dziełami na­
szej literatury scenicznej i wyro­
bienie smaku artystycznego w  naj­
szerszych masach społecznych.

Jest to „Scena Robotnicza" Uni­
w ersytetu Ludowego im. Adama 
Mickiewicza, której inauguracja od­
była się w  niedzielę w sali Rady 
Związków Zawodowych przy ul. 
Ossolińskich 1.8 — (sala dawnego 
„Ula'').

Uroczyście udekorowana sala 
była przepełniona publicznością; 
znaleźli się w niej liczni organiza­
torowie i sympatycy Uniwersytetu 
Ludowego wśród rzesz robotni­
czych.

Na pierwsze przedstawienie sce­
ny wybrano sztukę niełatwą do ode­
grania i wyreżyserowania, wyma­
gającą talentów wszechstronnych.
bo dramatycznych, wokalnydi i 
choreograficznych, oraz znacznej

liczby aktorów Mimo to wysta- 
w.enie „Krakowiaków i górali4 Ka 
mińskiego było prawdziwym suk­
cesem reżysera p. Józefińskiego i 
wykazało, jak wiele zdziałać może 
w teatrze amatorskim umiejętne kie­
rownictwo. Przygodni aktorzy re­
krutujący się ze sfer robotniczych, 
ukrywają wśród siebie niejeden 
godny uwagi talencik.

W roli Stacha odznaczyłj się 
pięknym tenorem p. Prus. Uroczą 
Basią była p na Zosióska. Z postaci 
kobiecych na pierwszy plan wybi­
ła się pan< Moycho jako Dorota, du­
żo życia i sw obody w  grze w y­
kazała p. Rogożanka, W rolach cha­
rakterystycznych odznaczyli się jak 
rutynowani aktorzy p Józefiński 
(organista) i p. Matzner (ekonom). 
Inne role udatnie oddań pp: Ge- 
rus, Kondzioła, Dancewicz, Na­
piórkowski, Kling, W ałęga, Bilak 
i Szalewicz.

Wiele humoru i temperamentu, 
w interpretacji sztuki, żywe tempo, 
z brawurą wykonane tańce, oraz 
dodatek kupletów —  złożyły się 
na całość doskonale zgraną i uj-' 
mująca prostotą i szczerością. Nie 
potrzeba dodawać, że audytorjum 
było serdecznie rozbawione i okla­
skiwało gorąco swych „artystów".

(m)
-io  ox-

Pogadanki lekarskie.
Filmy nrukowe.

Ważną innowację wprowadzo­
no w studium lekarskiem przez fil­
my naukowe. to zdjęcia cieka­
wych wypadków, przedewszystkiem  
zaś operacji.

Zdjęcia robi się tak blisko po­
la operacyjnego, że student z obra­
zu na ekranie więcej korzysta, niż 
będąc na sali operacyjnej, gdzie 
mu ze względu na aseptykę tylk o  
po przez grubą szybę wolno śledzić 
przebieg operacji. Fi'my te są na 
obowiązkowych wykładach w yśw ie­
tlane i tak profesorowie jak i słu- 
cnacze są z nich bardzo zadowoleni.

Mają one charakter ściśle na­
ukowy i nie należy ich mieszać z 
rozmaitymi popularnymi filmami o 
treści medycznej. Rozpowszechnio 
ne są szczególnie na uniwersytetach 
amerykaóskicn i niemieckich. U nas 
na razie nie są wprowadzone.

Praca zarobkowa kobiet i ciężą.
Berlińskie Towarzystwo lekar­

skie wypracowało dla użyfku Par­
lamentu projekt ochrony kobiet cię­
żarnych, pracujących fizycznie. Przez 
to, że kobiety już od wczesnej 
młodości nieraz ciężko pracują, są 
niedorozwinięte, co stanowi wielkie 
utrudnienie przy porodzie. Dlatego 
nie powinny w ostatnich 3 m iesią­
cach ciąży w ogóle pracować a w 
5 i 6-tym miesiącu zaś znacznie swą  
pracę ograniczyć. Stratę w zarobko­
waniu wynagrodzić ma państwo, 
któremu przedewszysikiem powinno 
na zdrowem młodem pokoleniu za­
leżeć.

Czy kawa jest szkodliwą?
Bezwarunkowo, że tak. Z tern 

twierdzeniem dużo przyjaciół a je­
szcze więcej przyjaciółek kawy się 
me zgodzi, twierdząc, źe ma dzia­
łanie orzeźwiające, św ietny aromat 
i t. d. To prawda, ale szkodliwe 
działanie, szczególnie przy stałem 
zażywaniu jej, jest znaczne. I tak 
wzmaga ona ogólną nerwowość, po­
woduje palpitacje seica, bezsenność, 
drżenie mięśni (rąk). Zwiększając 
piodukcję kwasów, drażni nerki

i powoduje bole stawowe i mięśnio­
we. Dlatego nie powinno się za 
dużo kawy zażywać, szczególnie w 
starszym  wieku, absolutnie zaś w y ­
strzegać się kaw y przed spaniem.

Jak prędko rosną grzyby.
Lwów, 8 listopada.

Znane jest przysłow ie: .ro sn ą  
jak g rzyb y po deszczu". Że w tern 
przysłowiu nie ma ani słowa prze­
sady, świadczy o tern pewien ga­
tunek grzyba leśnego, który w cią­
gu jednej godziny buduje 20.00C 
komórek, czyli 5— 6 komórek na 
sekundę. Jestto największa szybkość 
w zrostu, jaką uczeni w swiecie ro­
ślinnym zaobserwowali. Dotychczas 
znany był na tern polu bsmbus, 
który w przeciągu jednego dnia w y­
rasta na 44 cm. W  świetle tych dat 
g rzyb  trzyma rekord szybkości w zro ­
stu, szkoda tylko, że nie ma trwa­
łości choćby hambusu, który może 
być nietyiko meblem lecz i — środ­
kiem pedagogicznym

—oo-

Schwytanie niebezpiecznego ban­
dyty pod Rzeszowem.

Lwów, 10 listopada.
Wczoraj we w si Dylengawa w  

pow  rzeszowskim spotkali fun- 
kcjonarjusze tamtejszego posterun­
ku P. P poszukiwanego bandytę 
J. Maczugę z. bandy rozstrzelanego 
niedaw no M akowskiego.

Maczuga jest bratem W. Maczu­
gi również rozstrzolanegc wraz z 
Mitkowskim i innymi.

Między policjantami i bandytą 
nastąpiła wym iana strzałów kara­
binowych.

W  rezultacie Maczuga raniony 
kulą w lewą nogę został schwyta­
ny, a następnie odstawiony do 

1 więzienia sądu karnego w Rze­
szow ie.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

W adoHiftści z Tartu ipola.
Tarnopol, 9 listopada

(f) Ruch służbowy w tut. Urzędzie 
W o je w ó d zk im : Zamianowani zostali 
dr. Franciszek K rzysik  naczelnikiem 
Wydziału w VI. st. sł., Piotr Ko- 
szykow ski referendarzem w VII. si. 
sł. W stan spoczynku przeniesiony 
został na własną prośbę Józef 
Dniestrzaóski, naczelnik Wydziału.

De Kom isji apól. Obw. Funduszu 
uezrobocia powołani zostali adw. 
dr. Karol Bobowski, jako przew., 
pp. Fałendysz i Hujda jako człon­
kowie.

Pom nik dla śp. Jerzego Dm ytro 
wa i R. Popiela, ofiar okupacji u- 
kraińskiej, rozstrzelanych w r. 1919
wystawiony z ramienia tut. Organ. 
Narodowej na tut. cmentarzu zo­
stał dnia 1 bm. uroczyście poś­
więcony. Przemawiali im Komitetu 
sen. dr. Orliński, im. miasta kom. 
dr. Lenkiewicz a inź. Pleskacz wrę­
czył rodzinom uczczonych „Krzyże 
Walecznych “ Pomnik projektowany

przez prof. Bronisława Górskiego 
odznacza się szlachetną linją.

Program w idowisk i koncertów 
itp. po dłuższej przerwie jest u 
nas w ostatnim czasie wcale obfity 
i urozmaicony. Dnia 9 bm. w ystę­
puje zespół artystów  teatrów w a r­
szawskich z primadonną V alerją 
Dobosz, Markowskim i Md Wind- 
heimem, 10 bm. występ baletowy 
artystów baletu teatru lwowskiego, 
12 bm. występ sił operetkowych 
warszawskich z Bolesławem Mie­
rzejewskim i Heleną Kucharską na 
czele,

Nasz miejscowy Te a tr Podolski 
pod dyr. dr. Jedlińskiego zapowie­
dział na 14 b m wystawienie 3 
aktowej komedji Winawera „R. H 
Inżynier" — a na 2 grudnia dra­
matu Herzera „Morphium" z go­
ścinnym występem Zbigniewa O r- 
wicza, reżysera teatru stanfsł. im. 
Fredry

-x ox-

Kiirier literacki..
W iadomości Statystyczne. Na­

kładom Głównego Urzędu S ta tys ty­
cznego. Ukazał się 20 W iadomości 
Statystycznych. Treść: Handel za-

franiczny Polski w miesiącu wrze­
niu i za okres styczeń-wrzesień  

r. b. Szkolnictwo wyzsze (słucha­
cze według zakładów i wyznań. 
Słuchacze według studjów). Lu­
dność czynna zawodowo według 
zawodów, wyznania i stanowiska 
społecznego (woj. Nowogrodzkie). 
Ruch naturalny ludności w woje­
wództwach poznańskiem, pomor- 
skiem i Śląskiem. Produkcja górni­
czo-hutnicza. Bezrobocie. Kcszty 
utrzymania w edług obliczeń komi­
sji lokalnych. Ceny huriowne (wska­
źnik m.essęczny pełny, obliczony 
wedł g cen 57 towarów) i w. i,

Zycie urzędnicze. Ukazał się 
październikowy numer „Życia Urzę­
dniczego8. organu Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Urzędników Pań­
stwowych. T reść: J. Kożuchowski 
— Solidarność i spółdziałanie. T. 
Szturm de Szbem — Dlaczego u- 
rzędnmy są przeciwni inflacji? oraz 
notatki: Z powodu okólnika w spra­
wie studentów-urzędnikow St. S. 
Zadania stowarzyszeń urzędniczych 
w województwie poznańskiem Z. 
Jaworskiego.

Kwartalnik Statystyczny. Nakła­
dem Gł. Urzędu Stat. Ostatnio u- 
kazai się zeszyt 2-g . (tom H-gi)

Kwartalnika statystycznego. Na treść 
zeszytu złożyły się artykuły Dr. 
Med. Adama Ciąglińskiego p. t. 
„Pierwiastek czasu w określeniu 
prawdopodobieństwa zgonu i na­
tężenia śmiertelności8. Dr. Jana 
Piekałkiewicza p. t. „Biians płat- 
nicz.y Polski w 1923 r.“ Edwarda 
Szturm de Sztrema p. t. „Wskaźnik 
cen detajlicznych w P olsce8.

C eny: Wskaźniki cen hurto­
wych w Polsce. Wskaźniki kosz­
tów utrzymania w  Warszawie. Ko- 
szry utrzymania w Warszawie. 
Wskaźniki kosztów żywności w Pol­
sce. Porównanie kosztów żywności 
w miastach. Ceny hurtowe w  Pol­
sce, Ceny artykułów pierwszej po­
trzeby w handlu detajlicznym. Ceny 
ziemiopłodów. Ceny ziemiopłodów, 
paszy i inwentarza żywego. Giełdy 
zbożowe w Polsce. Ceny bydła na 
targowiskach miejskich. Reform? 
rolna. Parcelacja. (Ukończona par­
celacja w /g lat. Parcelacja w /g  po­
wiatów. Nabywcy w /g kategorji. 
Utworzone parcele w /g rodzajów) 
Prace regulacyjne Praco reguła- 
cyjne ukończone. Likwidacja serwi­
tutów. Podział w spólnot grunto­
wych. Komasacja gruntów. Zamia­
na gruntów.

Cena zł. 7. Instytucjom pań­
stwowym i komunalnym 25% ra- 
batu.

-xo ox-

Ze iś wiata.
+ Przestępstwo w Czechach. W

Czechoisło-waeii ostatnio zaobserw o­
wano .stale zwiększającą się ilość 
przestępców małoletnich. I Luk np. 
za czas od 1 styozinia do 30 sierpnia 
b. r„ a  wiec za 8 miiiesiecy, sam ty l­
ko sad w O straw ie sadzał 571 prze­
stępców małoletnich.

+  Na walkę z wilkami w yzna­
czyła rada komisarzy ludowych w 
Rosji 100.000 rb. sr. Wilki grasfiją 
szczególnie na południe Rosji, na- 
padając na całe wsie.

+  Zrezygnował ze spadku 30-mi- 
Ijonowcgo. Ztnaria niedaw no księż­
na Sforza Poghali w  Rzymie zapi- 
saia caty swój majątek, w  w ysoko­
ści 30 milionów iiirówffi biskupowi 
bolońidkiemu. Wydziedizfczona ro­
dzina księżnej zainierzalła w y to ­
czyć proces- w którym  ahciata u- 
dowodnić, że zm arła byka niepo­
czytalna. Biskup, dowiedziawszy 
się o tern, zrezygnował *e spadku.

-|- Nowy sposób uruchamiania m<>“ 
torowe Onegdaj w  w arsztatach  me' 
clianiciznydi w Bergsuind pod Szitok' 
holm un dem onstrowano wynalazek 
ioż. p. K. J. WersaClla, stanowiący 
praw dziw y przew rót wT dotyicheza' 
sowych sposobach wprowadzani® 
m otorów w  ruch. W ynalazek pole# 
na prostej frykcji, za pomocą które- 
miotor może być wprowadzlony v 
ruch. Wymlalazek, usuwający wsze' 
kiie .ryzyko, dale gwarancję oszczę­
dności paliwa i stanowi, jak wyk®' 
zafy próby, praktyczną zdobycz dl® 
celów m arynarki, przy dźwigach 1 
różnych typach maszyn przemysł0' 
wyich.

+  Katastrofa kolejowa- Idący * 
Barcelony nociąg pospieszny zd^
nzyif diie na stacji St. Fernando z 
ciągiem towarowym . 1 osoba z®0 ' 
ta, 3 ciężko ranione, 4 kontuzjo**01' 
wane.
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Demonstracje przeciw Wiochom
w Jugosławji.

Belgrad, 9. 11. (AW.) Demonstra­
cje antywłoiskiei na ternie Jugosławii 
trwają w  dalszym ciągu- 

W  Splicie tłum w aem onstracyj- 
hiym pochodzie przez  ulice miasta 
Młemolował składy włoskie, tak, że 
dopiero interwencja policji położyła 
klras ekscesom.

W  Belgradzie tłum, złożony prze­
r ż n i e  z  akademików i młodzieży 
szkolnej, zniszczył demonstracyjnie 
Sztandar włoski, oraz zerw a! i rzu­

cił na ziemię sztandary  powiew iaią- 
ce na gmachu konsuflatu włoskiego.

Minister spr. zagranicznych Nin- 
czicz, który  niedawno złożył gratu 
lacje Mussoliniemu z  powodu nieu- 
dama się ziam&chu na jego osobę, 
wydał w  porozumieniu z miniSitrem 
spraw wewnętrznych zarządzenia 
mające na celu zapobiedz dalszym 
demonstracjom antywłoskim na te­
renie Jugosławii.

-xo ox-

Odroczenie konferencji polsko-litewskiej.
Ryga, 9. 11. (PAT). Z pow odów  

technicznych przybycie komisji 'li­
tewskiej, k tó ra  m iała rozpocząć o- 
statetczne rokow ania w  spraw ie za­
d a rc ia  układu handlowego odłożo­

ne zostały do 20 listopada. Mojżfwe 
jest, że w  skład komisji wchodzić 
będa częściowy) delegaici I łew scy, 
u d a j ą s i ę  do Moskwy.

-xo ox-

Odpowiedź Niemiec na notę
konferencji ambasadorów.

Berlin, 9. U . (PAT). „Voss, Zei- 
tung" dowiaduje się, że odpowiedź 
niemiecka na ostatnią notę konfe­
rencji amoasadorów w sprawie roz­
brojenia jest już gotowa i ju tro  zo-

 xox-

stanie wysłana- 
Odpowiedź ta podtrzymuje spe­

cjalnie sprawę pełnomocnictw gene­
rała Vegta i uzbrojenie fortyfikacji 
eęhlką artylerją.

Nadzwyczajna danina majętkowa 
we Francji.

Projekt podatku „pogłównego* o d rzu c o n y!
Paryż, 9. 11. tPAT.) Komisja finan­

sowa Izby deputow anych odrzuciła 
Prefekt pouatku osobistego w  suimie 
*0 framJków od osoby („pogłówtne" 

Przyip. Red-), następnie również 
Rzuciła wniosek socjalistów, żącia- 

l^cy daniny majątkowej pod formą 
"działu skarbu w e w szystkich źró­
dłach bogactwa.

Paryż, 9. 11. (iPAT.) W  dalszym 
ciągu obrad komisja finansowa Izby 
deputowanych uchwaliła w zasadzie 
projekt daniny nadzwyczajnej, doty­
czący wszelkiego rodzaju majątków, 
zarówno ruchomego jak i nierucho­
mego.

Paryż, 9. 11. (PAT.) Posiedzenie 
Izby cdłożone zostało do jutra.

-xox-

^ostrzona cenzura prasowa we Włoszech.
Rzym, 9. 11. (PAT). W obec tego, 

h  dzienniki zamieszczają najfanta­
styczniejsze opisy w związku z za­
machem na Mussoliniego o rzeko­
mych aresztowaniach, wydano ko­
munikat oficjalny, który oświadcza,

że powzięto zarządzenia celem  
przeszkodzenia prasie w  umieszcza­
niu nowych publikacji o poszukiwa­
niach policji i śled-tw ie sądowem. 
Dozwolone będzie jedynie ogłasza­
nie komunikatów oficjalnych.

-xo ox-

Nieprawdziwe wiadomości o propozycjach
Abd-el-Krima.

Paryż, 9. 11. (AW11 , Matin" do­
nosi, że now y gubernator M arokka, 
^teeg. oświadczył, iż  rozszerzane 
^  prasie wiadomości o przybyciu 
hosłów Abd-E!-Krima z propozycja­
mi pokojowemi, sa nieprawdziwe.

P  Steeg zaznaczył, że Francja

W SPRAWIE REWIZJI W BIU­
RACH REKLAMOWYCH „RUDOLF 

MOSSE“ W BUKARESZCIE.
Lwów, 8 listopada. 

KPirzed kilku dniami zamieściła 
okka Agenci a Telegr. telegram, 

U żytkow any przez nas, o rewizji 
^ządzonej przez tajną poucję ru- 
munslką w  biurach ajencji reklamo­
wej „Rudolfa Mosse44 w  Bukaresz­
cie.

On tknięta tą  w iadom ością ajencją 
^Zesłała nam num er „Beri. Tagebli. 

kjtómm notatka o w j Mienionej 
ilzji w ygląda zupełnie inaczej.

nie wypowiadała wojny Abd-Ei-Krf- 
mowi, który,, jeśh życzy sobie po­
koju, powinien jedynie wstrzym ać 
dalsze kroki nieprzyjacielsklie, a 
w tedy  porozumienie z Francją na­
stąpi automatycznie.

j f e f e

kdle -,Berl. Tagebi-“ rewizja taka
czywiście się odbyła, jednakże

podejrzenie o szpiegostwo firmy 
„Rudolf M osse44 okazało się nie uza- 
sadmkwje, a cała świadomość polega­
ła na denuncjacji! Strona komkurująr 
ca korzystając z tego, że wspom nia­
na fia ma p rz3rgotowuje skorowidz 
aidresoyry, oskarżyła ją przed w ła­
dzami o w yszukiwanie w ojskowych 
adresów. Firma Mosse przedłożyła 
na swoje usprawiedliwienie w yko- 
mia/ną przez się Księgę adresow ą 
Francji i prosiła władze rumuńskie 
o wydanie urzędowego dementi, 
którego treść obiecuje podać do w ia­
domości w szystkich redakcji.

-oo-

w „APOLLO*ziś 1 0  X111925 Premiera
wielki dramat erotyczny w 10 aktach p. n.

 ziewczęla, klórjoii jośliiliać nie m ieży
W głównych rolach: Eilan KUrti, Hans M.srendorf, Albert Stainrack. Nadzwyczajna 
wystawa. W sptniałe domy zabawy. Rewja mod Przebogate balety. Luksusowe 
uiządzenia wnętrz. — Dramat ten odsłania przed nami te kręte drogi, któremi 
krocząc, znajduje kobieta chwilowe zadowolenie, aby w końcu poprzez ból i nę­
dzę upadku zrozumieć, że życie takie to  pustka — to nirość Nadprogram: Vrystęp 
pary tanecznej DAISY AND BERT TEXAS w nowych kreacjach tanecznych. 635

Bank narodowy w Czechach.
(Od naszego korespondenta)

Praga, w listopadzie- | r,zyść banku.
(T) Jag  się dowiaduję, rząd cze­

chosłowacki zamierza zaciągnąć 
pożyczkę za granicą w  w ysokości 
30 miljonów dolarów, celem st\, o- 
rzenia banku narodowego. Bank tein 
przez pierw sze 15 lat będizie Po­
siadał wyłączne prawo wydawania 
banknotów, a państw o na ten czas 
zrzeka się :zuptełnie dotychczas je­
mu przysługującego praw a na ko-

Obowiązkiem banku będiziie m. i. 
utrzymanie korony czeskiej w sto­
sunku do w aluty złotej na obecnym  
poziomie. Państwo czechosłowackie 
będzie tylko akcjonariuszem  i na­
będzie jedną trzecią część akcyj. — 
Bank ten będzie wypłacał 6 procent 
dywidendy. W grudniu b. r. odbę­
dzie siię w  Pradlze p ierw szy  w alny 
zjazd akcjonarjuszów.

-XOOX-

Podpalił - potem sam się osądził.
Tarnopol- (Tel. wł.).

(f) Jan Dynia z jakaś niepojętą 
nienawiścią odnosił isilę do gospoda­
rza w  Czystopaidadh pow. Zborów, 
k tóry  nosił to samo, co on, imię i 
nazwiiiskc Jan Dynia. Dniai 24 ub. m. 
podpalił jego obejście i z dymem 
poszło całe dostatnie gospodarstwo 
z żyw ym  i matrwytm inwentarzem

i obfitym tegorocznym  plonem. 
Szkodę oceniają nia 7000 zl. Spraw ­
ca jednak ż a rty  w yrzutam i sumie­
nia — widząc niesizczieście jakie 
własną ręką w yrządził — rzucił się 
do Seretu i utonął. W  pozostaw io- 
nem piśmie wyznaje, że  popełnił 
zbrodnię z  zem sty, ale czynu sw e­
go żałuje i' sam  nie karze.

Z „Semaforu“.
Lwów, 10 listopada.

W brew  wszelkim przew idyw a­
niom pesym istów  przem iły ten  tea­
trzyk przy ul. Pejitana stał się ulu- 
bionem miejscem pięknej rozryw ki 
naw et najszerszych mas. Dyrekcja 
w  każdym programie przynosi nie­
spodzianki, poziom staje sie coraz 
w yższy, posziczegó)in«< pumdjty coraz 
ciekawsze. W  środę odbędzie się 
premiera III program u, z. którym  
mieliśmy sposobność zapoznać się 
na próbie genu ,ralnej U jrzym y więc 
„irooztę" m istrza fagorege, „Prawo 
białego człowieka44 J. Londona, śli­
cznie inscenizowany „Walc44 Straus­
sa, „Wazę44 Prudhocmmła, „Płotki44 
Boya, „Na przypiecku44 (z folkloru 
żydowiskiego), „Laurę i Filona” oraz 
liilka jeszcze innych rzeezy — a 
wiszystko to na tłe przepięknych de­
koracji) i stylkdowanej muzyki Ze­
spół zgrany jest świetnie, reżyseria 
bardzo pom ysłowa, bez cienia sza- 
bVmiu now e afekty świetlne — za­
pow iada się Więc szereg Wieczorów 
bardzo ciekawymi. „Semafor4- w y ­
bija się na czoło naszych im prez a r­
tystycznych i zdobyw a szturm em  
sympatje. w.

P. NOWa CZYŃSKI s k a r ż y  
P. DĄBROWSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł.).
Adolf Nowaozyńsikai w niósł skargę 

do sądu krakow skiego, iako trybu­
nału przysięgłych prizeciw naczel­
nemu redak torow i „II. Kurjera Co­
dziennego", posłow i Marjamowi Dą­
browskiemu i odpow. redaktorow i 
p. S tankiew iczow i Przedmiotem  
skarg i jest a r ty k u ł jaikii) pojawił się 
w  „Kurj. Codz.“ z paźdżiemlilka b. r., 
w którym  zarzucono Nowaczyń- 
skiemu czyny niehonorowe- Na 
świadków w ezw ał p. N ow aczyrakl 
wybitne osobistości ze świata nau­
kowego, politycznego, dziennikar­
skiego i literackiego.

Różne.
— Wielki raut z tańcami odbę­

dzie się w salach Kasyna oficerskie­
go w e  Lwowie, ul. F redry , w  czwari 
tek, 12 b m., o g. 8 wlecz., na do­
chód1 Lw owskiego Klubu Sportow e­
go „Św it", mającego na celu ioz- 
wój fizyczny młodzieży głuchonie­
mej. Zaproszenia i bilety v wdaje się 
w kancelarii, ul. Łyczakow ska 1. 35.

Dokumenty, dotyczące Pobyttt 
Adama Mickiewicza na zesłaniu w  
Odessie w  r. 1825 ogłoszone zosta­
ły  w  ostatnim  num erze czasopisma 
sowieckiego „Byłojeł’ w  M oskwie-

* Likwidacja banku Natansonow 
w W arszawie. Dom bankowy, S. 
Natanson i synowie, sprzedał gmach 
swój przy ul, T raugutta poselstw u 
angielskiemu, — likwiduje bow iem  
swoje in teresy  i wiymówtił pracę 
wszystkim  pracownikom,

—  Tyfus plamisty w ybuahł w  
Bronowicach pod Krakowem

— Kongres międzynarodowy w  
sprawie spalania zw łok zw ołany .zo­
stał na wiosnę 1926 r. du Mediola­
nu z okazji wybudoM lania pierw sze­
go w  świecie krematorium. Kongres 
mediolański zażąda ustanowienia 
przy Lidze Narodów stałej komisji 
dla spraw y spalania zwłok-

— Samochód bez szofera. Na uli­
cach P ary ża  pojawiło sję onegdaj 
auto bez szofera, zdążające w  k ie­
runku przedmieść zachodt ich. B ył 
to eksperym ent kierow ania au to - 
mobdem przy pomocy fal elekrro- 
mągnetycznych. Samochód eskorto- 
w any był przez kilku motocykli­
stów.

Zwalczanie głodu, mieszkanio­
wego w Ąnglji. Z ogłoszonego w ła­
śnie spraw ozdania wynika, że sy ­
tuacja m ieszkaniowa w  Anglii nie­
co się poprawia. P rzed  w oiną mu­
siano w  Anglji sKutkiem w zrostu  
ludności w ybudować rocznie około 
SO.ftOO nowych dómów. W  czasie 
od 31 m arca 1924 do 31 marca 1925 
wybudowano w  Anglii 137.000 do­
mów,
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K R O N I K A .
KALENDARZYK-

D ziś : rzym. kat. Andrzeja z Awel in t, 
gr.-kat. Terentyja. - Jutro rzym.-kat. 
Marcina b., g r.-»at Anastazji.

REPcRTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKL
W torek 10 bra. „Travlata“ Gościnny 

występ Piotra Raiczewa.
Środa 11 b m. „Hetman ŁStanisła v 

Żółkiewski". Ceny zniżone.
Czwaiteic 12 b. m. „Cyganerja". O- 

statni gościnny wystąp P  Raiczewa.
TEATR NOWOŚCI.

W torek 10 bm. .Dziecko Miłości" 
Premiera. Ceny zniżone.

Środa 11 b. m. „Jej W ysokość Tan­
cerka". Ceny zniżone.

Czwartek 12 bm. „Dziecko miłości". 
Ceny zniżone.

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7*30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 19 45, 
w niedz.elę pop. o godz. 1P 41

1. Szymonowicz: Żeńcy. 2) W e-kerlin: 
Krynolina. 31 Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan 1 dz.ewczyna. 
5) Tuwim: Rachunek. 6) .Miała baba ki ■ 

nta". 7) „Bal u weteranów". 81 Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
ieznanj 10) M olier-Boy: Latający lekarz.

Kino „Wanda". Od 2. listopada „Alarm
p ó łnocy  w gł. roli Carlo Afdini.

Kino Chin .Panny w Dobie Schimi" 
komedja w 6 akt.

 ąo---
— Teatr Wielki, w znaw ia dziś o- 

perę  Yerdi egc „T raviaię“, z nie- 
arów r anym w ykonaw cą partii Alfre­
da, znakom itym  tenorem  p. Raietze- 
w em . W  tytu łow ej partji Yroletty 
wystąpi po ra z  p ierw szy  p. Sydon ja 
Rotowiskia, w popisowej paitji ojca, 
Franciszek Schiitiz. W  drugim akcie 
Bniakomity nasz gość w y k o m  nie­
zw ykle popisowąiarję dotąd .nie śpie­
w aną  na naszej scenie.

— Ostatni &oścłrmy w ystąp Rai­
czewa, odbędzie się w  czw artek, 
bieżącego tygodnia w  operze „Cy­
ganeria”.

— III. program „Semafora”, któ­
rego p r e m ie r a  odbędzie się w  śro­
dę odznacza się w  odlrióżdileniw od 
poprzednich przew agą rzeczy sce­
niczny db i, to tak z ‘.zakresu dram atu 
jak  ii muzyki. ((Rabindranat T agore: 
Poczta, Jack Londoni: P raw o  białe­
go człow ieka, S trauss; W alc w ie­
deński- śpiewno-taneczna scena ro­
dzajow a). Dziś ostatnite. przedsta­
wienie obecnego programu.

Mówią, źe . ..
od dnia dzisiejszego obo­

wiązuje zniżka cen m ąki i węgla

zniżka ta jest minimalna, inne zaś przed­
mioty codziennego użytku nie tylko nie 
spadły w cenie, ale idą w g o n  1 ileży 
to z  całym naciskiem podkreślić, g iyż na­
sze kochane centrame władne z  pewnością 
oędą chciały wyzyskać tę minimalną zniż­
kę i obniżą zaraz gaże na l  grudnia. A  
tymczasem węgle ju ż  przeważnie wszyscy 
nabyli na zimę przed ią „zniżką'’ teraz 
zaś trzeba kupić właśnie te rzeczy, które 
coraz są droższe. Zbliżają się również 
święta, które chućby ju ż  tradycyjnym zwy 
czajem trzeba dla dzieci obchodzić. Jak  
najhardziej więc aktualną sia/e stę sprawa 
tak zwanej „trzynastej pensji", o którą 
ogół urzędniczy słusznie się upomina. 
Zdaje się że magistrat miasta Warszai >y 
kwestję tę rozstrzygnie pomyślnie — więc 
czas, żeby i we Lwowie nad tei ju ż  my­
ślano  — sprawa je st słuszna i jasna ja k  
aż nadto ju ż  Jasna" jest nędza urzędni­
ka ! rrr-

— Teatr Nowości, w ystępuje dziś 
iz prem ierą efektownej sztuki Hen­
ry k a  Dataille‘a  p. t. „Dziecko Miło­
ści; cieszącą się dotąd wielkiem po­
wodzeniem na w szystkich scenach 
Z ag ran iczn y ch  - kftórą nasz teatr 
pierw szy w prow adza na scenę pol­
ską. W  głównych rolach w ystąpią 
najwybitniejsze siry zespołu z p|p.: 
Srapszo, Felińskim  i O kórnickim. 
Daiisze odpowiedzialne role odtwo­
rzą pp.: Dębmka, Gizębska, Jan­
kow ska, Rybicka, Gzaki, Ko czy r kie- 
wicz, Lewicki i im. Reżyseria p. 0 -  
kornickiego. C eny miejsc zniżone.

— Z Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza. W  miesiącu październiku o- 
trzjTTiali, na Uniw. J . K aźm ierza — 
stopień doktora teologii: 1; dokto­
rów  pra<w; 3; doktorów  m edycyny: 
10; doktorów  filozofii: 2 studentów.

— Pierwszy Zjazd okręgowy leka­
rzy szkolnych i w ychowaw ców fi­
zycznych sekcji higieny1 szkolnej i 
wychow ania fizycznego T. N, S. W. 
we Lw owie odbędzie się 6, 7 ‘ 8 
grudnia.

— Z Obywatelskiego Komitetu O- 
brony Państwa dziel Iv  donoszą 
nam, że zwyczajnie posiedzenie Za­
rządu w  bardzo w ażnych sprawach 
odbędzie się w e w torek  dnia 10 li­
stopada br. o godz. 19.30 w  Zakła­
dzie Głuchoniemych, ul. Łyczakow ­
ska 1. 25. Obecność w szystkich 
członków iest niezbędną.

-X*T

Wykrycie i aresztowanie fałszerzy pasz­
portów na terenie Lwów-Kraków-Warszawa

Lwów, 10 listopada.
Dnia 27 października b. r. zaw ia­

domił Ekspozytu-ę śledcza w e  Lwo- 
wiie sek retarz  w ojew ództw a p. P i- 
w acki, że konsul francuski w e  Lw o­
wie zawiadomił w ojew oda wo o  po­
jawieniu się u niego trzech fałszy­
wych paszportów, rzekomo legali­
zow anych na 'terenie w ojew ództw a 
tarnopolskiego-

W ysłany  w  tym  celu w yw iadow ­
ca Simon otrzym ał od sek re tarza  
konsula, p. M arka Mortiera trzy  
zaświadczenia s ta ro stw  w  Bucza- 
ctau (na nazwisko Szm ula Eszyk- 
mana), W Podhatcadli (lizak Piwnica) 
i w  Brzcżanach (Iza<k W iczer). Do 
Stwierdzenia fa łszerstw a ityoh pasz­
portów  przyczyniła się w  znaczniej 
mierna manipulantka. zajęta u p. 
konsula, Zofia 0 !!zar, która ze  zdzi­
wieniem  zauw ażyła, iż w says.k ie  3 
paszporty  riodpisHine b y ty  prz gz 
staroetę „W ężyka”.

Eksj ozy tur? zawiadom iła o  fem 
w szystk ie konsulaty w Polsce ł za ­
rządziła inwiigilację. Tymoza^em na­
deszły  z  uw ych trzech  starosltw

sprawozdania, stw ierdzające, & p a ­
szporty te  są istotnie sfałszowane, a 
nazwiska, na nich wypisane, sfingo­
wane-

Jednocześnie prawtie nadszedł te- 
lefonogram z Krakowa, że w  kon­
sulacie niemieckim aresztowano E- 
stere  Sternield, żonę M ojżesza Ko­
pera, zam. w  W arszaw ie, w  dfowffll, 
gdy przyszła  po wizę na  podstaw ie 
nwych paszportów . Policja znalazła 
ostatecznie punkt oparcia.

Z W arszaw y doniesiono, że Moj­
żesz Kuper b y ł już kilkakrotnie ka­
rany za fałszowanie dokum entów 
Przeprow adzona u ni es. o rewizja 
w,yka!zała, ż.e utrzym uje się on na­
dal z tego procederu, rozsy ła jąc  a- 
gentów po całej Polsce. Koper 
zbiegł. Przyw ieziono jednak  do
Lwowa niejakiego St^m fełda. „a- 
genta” Kopera, którego n a  podsta­
w ie wyiukówi inwigilacji, arządżo- 
nej przez policję lwowską, aresizlfo- 
wta tw> w  W arszaw  ie-

Za KoPerem rozesłano listy goń­
cze, aresztow anych zaś odstawiono 
do więzienia przy  ul. Batorego.

— Udaną zabawą pod każdym  
względem  można nazw aó onegdaj 
urządzony raut reprezentacyjny Ty­
godnia Akademika w Ktusynie Miej- 
skient, k tó ry  zaszczycali sw ą obec­
nością wojew oda p. Garapich z żo­
ną gen. Malczewski, igen. Thullie 
magnificencje prof- Porębo wicz i 
prof. Moraczewski, prezes Czer­
wiński i w iele hmy ch osób ze  sfer 
naszego miasita- Akaiaemiry ze swej 
s tro n y  dołożyli starań , by  zabaw a 
napraw dę się udała.

— Polskie Tow. Przyrodników 1- 
mienia Kopernika. Posiedzenie nau­
kow e odbędzie się w e  w torek, 10 b. 
m., o g- 18, w  Instytucie geologicz­
nym Uniw. J. K., ul. Długosza 1. 8, 
z porządkiem dziennym: 1) w k ła d  
dr. A. zJerhoffera P t :  „Północna 
kraw ędź Podola1 w  świetle mapy 
powierzchni kredow ej”. 2) Prof. dr. 
E. Romer — kom unikat P- t.; 
„Trzeciorzęd na w zgórzach Kamie- 
nopola”. — Goście mile widziani.

— Towarzystwo naukowe w e  
Lwowie. Posiedzenie wspólne W y­
działu hiistor.-filozof. i Sekcji histo- 
rji sztuki, odbędzie się nie w e w to­
rek, dnia 10 b. m., lecz w czwartek, 
12 b. ni., o g- 5 po poi- w 1 Zakładzie 
hist. sztuki na Starym  Jniiw-, II p. 
Porządek dfclenny Czł. przybr. H. 
Po.aczKÓwrm — Steum ata pOionica 
Dtugosza (Rękopis arsenalskO. P o ­
czerni odbędzie się posiedzenie ad­
ministracyjne W ydziału.

—  Polskie Towarzystwo Poli­
techniczne zawiadam ia swoich 
członków, że w środę, 11 hstonada 
b. r„ prof. dr. Bogusław Deryng, 
p rezes sekcji technicznej 1 owai zy- 
s tw a  W iedży W ojskowej w  W a r­
szawie, w ygtosi referat poo. tjuu- 
łem : „Znaczenie dla. obrony P ań­
stw a zespolenia sil technicznych w  
Polsce w  gospodam em  walcowa­
niu”. Początek o g. 18-3U, goście mi­
le widziani.

—  Bolszewicki sztandar. W  nie­
dzielę znaleziono na paricanie do­
mów robotniczych na Gabrielówce 
czerw oną płachtę z  emblematami 
bolsizę wieki emi.

— Kradzież w Ban«.u Polskim. 
P rzy  okienku w kasie  Benku P o l­
skiego skradziono w oreczek Moniu 
wiartości 500 zł-

Sprawa Kalauskowej na sesji 
Izby Radnych.

Lwów, 10 listopada.
Dowiadujemy się, iż Izba Rad ­

nych sądu okr. kar. w e Lwow.e 
będzie dziś rozpatrywała sprawę 
Marji Kolauskowej, jak wiadomo 
aresztowanej na polecania prokura­
tu ry  za fałszywe zeznania i oszczer­
stw o na rozprawie Steigera. Obroń­
ca obwinionej dr. Dattnar w niósł 
na ręce prowadzącego sprawę sę ­
dziego śledczego r...................prośbę
0 wypuszczenie jej na woiną stopę.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
Lwów, 10 listopada.

Dnia 8 b m. usiłow ała popełnić 
samobójstwo p-zez wypicie iodyny
1 amoniaku JV ilchalitia Tom aszew ska
— żona m urarza, zam. p izy  u l Ber 
ka Joselowicza 1. 20. Pogotow ie od­
wiozło ją do  szpitala- Powodem  
m iały być niesnask rodMnm-

Drugi w ypadek zdarzy ł sid nnzy 
ul. Źródlanej 1. 31. Wilhelm M ajer
— dozorca domu, usiłował powie­
sić się na strychu, zauw aży ła to  Je­
dnak jego żona i zaw ezw ała z uli­
cy posterunkowego, xitóry nakłoni! 
Majera do zaniechania tego kroku. 
Pow odęm  umiłowanego samobój­
stw a były  wieczne kłótnie z żoną.

Co się stało w mieście ?
— Nieszczęśliwy wypadek Przy 

pracy. Antoni Baj, zam  w  Hucie Za- 
meckiej, pow. Kamionka S tum Sło- 
wa, podczas ścinania drzew a wi -fir­
mie „Oiikos” kłamał rękę. Odwie­
ziono go do  szpitala w e Lwowie-

— W łamanie do nasy sądowe^ 
w Winnikach, W łam yw acze lwow­
scy w łam ali się w  nocy na ponie­
działek do kasy  sądu pow. w  W in­
nikach. P o  rozbiciu kasy  zabrali 50ó 
złotych.

— Zderzenie samochouu z doroż
ką. Ludwik Schrrfed, szofer, p rze­
jeżdżają,, samochodom 7189 przez 
pl. Bernardyński, naijecnai* na do­
rożkę nr. 189. Skutkiem  zderzenia 
konie zostały okaleczone, dorożka 
zaś uległa znacznemu uszkodzeniu-

—• Obława policyjna w I kmnlsa- 
rjacie W  nocy na poniedlziałel- 
przcpr o wadził I kom isariat po Kej 
państw, w  swoim rejonie obławę z 
uozialem 2 w yw iadow ców  li 65 po­
sterunkow ych. W rezultacie aresz­
towano 34 osób.

— Lwów się wali. W  niedzielę- 0- 
godz. 7 wieczorem, 20-letnia Róża 
Biber, zam. p"zy ul. Czackiego I T 
bawiąc chw ilowo u znajomych przy 
ul. N. Mamji Śnieżnej 1. 7, w yszła nff 
Sanek na I Pięt*‘̂ e- W  chwili, gdy 
oparła się o barierę ganku, runęfi 
w raz z barierą na podworze. P er 
gotowi,o odHyiozto ją dc szpitala

Z kraju.
X Na zakupy zimowo otrizymaJ* 

urzędnicy miejscy w Warszawie 
zapomogę. M agistrat wnosi uchwa­
lenie bezprocentow ej pożydż0
zw rotnej w  w ysokości pensji Jjjto: 
padiowcS- Urzędnicy d omagali się R 
dno azowej zapomogi w  w ysokośd 
płacy miesięcznej!

Pracow nicy Kasy chorych 
Wa,rszawi,e domagahą siię trzynaste) 
pensji noworocznej.

X Szoieg litewski, Józei Rodzie' 
wicz, aresz to w an y  został 7 b. m. fl* 
granicy litewsko - polskiej. Znale' 
ziono przy  nim podczas rewizji dO' 
kum enty kompromitujące.

X Obserwatorium astronomiczni 
w Częstochowie. M agistrat mlaslti 
Częstochow y wyibudowat obserw a' 
torjum astronom iczne w  parlru 0' 
bok klasztom  na Jasnej GóTze ii 
dał klucze ks. prałatowi M etlero^ ; 
wybitnemu astronomio yli, ucznio^ 
FJammariona.

X Proces 34 członków związkń 
młodzieży kotnimistj eznej w  Sosno' 
wcu zakończony zasta ł 5 bm. po 3' 
dniowej rozprawie. 14 oskarżony^1' 
skazano ma ciężkie więzienie z za'  
mianą na zamknięcie w domu popra­
w y od 1 do 3 lat a 20 uniewiimion0' 

     _ _

NADESŁANE. .
Panie i Panowie!

Noimy tylko KAPELUSZE 
fir_iy RUDOLFA NEUWELTA!

65'

Humor.
ODPOWIEDŹ DZIECKA.

Przy tramwajowym p rzy sta n i 
spotyka dama maleńką dziewczyn  
ke, która również czeka na trammń1' 

Samotne dziecko za in tereso ^ . 
ło  ciekawą ciotkę. Przystępuje 
do dziewczynki i pyta: „

Dam a: Cóż tu oziecinko 
sama ? Nie masz siostrzyczki ? 

D ziew czę: Nie 
D a m a : A to dlaczego ? 
Dziewczę : A bo tatuś jest c* 

dzień zajęty, mamusia chodzi 
praktykę, a służąca nie ma cza9 1
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Kurjer ekonomiczny.
Urzędowe notowani? waluty so­

wieckiej postanowił wprowadzić 
austr. Bank Narodowy w  Wiedniu.

Polsko - czeska konwencja tu ­
rystyczna. Rokowania o  tę  kon­
wencję są już na ukończeniu. Na za­
jadzie  Jej wolno będzie przekroczyć 
granicę polsko - czeska w  celach 
turystycznych, na  m ocy legitym a­
cji organizacji turystycznych, zao- 
patraomei sltampilją konsula cze- 
skieso . w/jględnie oolskiegio. P o ru ­
szać się będzie można w  paisie 46 
kilom etrów  w zdłuż granicy polsko- 
czeskiej. Usunięcie przym usu pasz­
portow ego przyczyni się do rozw o­
ju sportu-

* Wywóz) spirytusu czeskiego da 
Łotwy. Łotewskie Minister. Skarbu 
zaw arło  z czechosłowackim i prze­
m ysłowcam i drugą, umowę na dosta­
w ę milioma stopni spirytusu. Całe 
użycie spirytusu w  Łofwiie w  tym 
roku dosięgnie ilości około 30 milio­
nów  stopni.
PRZEDŁUŻENIE REGLEM ENTACJI 

PRZYWOZU.
Mmi. |pi zem ysłu i handlu komuni­

kuje, że rozporządzenie z  7 sierpnia 
br- o rozszerzaniu ziaiklaizów przyWo- 
•au tow arów  z  Niemiec na w szystkie 
państwa zostanie pizedlużone na dal 
szie trzy  miesiące t. zin. do dnia 15 
lutego 1926. — Jak  wiadom o rozpo­
rządzenie to miało 'Obowiązywać ty l­
ko  do dnia 15 listopada br. Równo­
cześnie z  przedłużeniem rozporzą­
dzeniu zajdzie pew na zmiana formal­
na. Dc ty chczas miąmiowfcie pozwole­
n iu  przyw ozu Min. przem  i hiandl. za­
stępow ały św iadectw a pochodzenia,
0  ile przedkładanie ich było koniecz­
ne dla uzyskania przewidzianych w  
trak ta tach  handlowych zniżek cła 
(ceł konwencyjnych). — Obecnie zaś 
Przy odprawie celnej towarów zaka­
zanych do przywozu, które korzy­
stają z  ceł konwencyjnych, będzie 
'Wymagane nierylko pozwoleń.© ptizy 
WOzu Min. P rzem ysłu  i Handlu; ale 
także świadectwo pochodzenia.

Zw raca się w ięc uw agę importe- 
Tówt, aby  dla uniknięcia trudności 
'dla przesyłek takich tow arów , które 
iuż znajdują się w  drodze wizgi, któ- 
Te w  najbliższych dniach m ają być 
Wysłane, zażądali świadectwa po­
chodzenia. W  przeci:>vnyim bowiem 
razie dla tow arów  zakazanych do 
Rrzyy ozu, które w  myśl traktatów  
handlow ych korzystają z ceł kon­
wencyjnych, byłoby stosow ane cło 
oormalne.

ROZŁOŻENIE PŁArNOSCI PO­
DATKÓW NA RATY.

Na zasadzie ar tul ulu 122 ustaw y 
"o państw ow ym  podatku przem ysło- 
vłiym i airt. 1?0 ustaw y  o państw o­
wym podatku dochodowym Minist. 
Skarbuzarządzito Pouatek przemy­
s ło w y  od obrotu za I półrocze 1925 
foku płatny jest w  trzech równych 
fatach: do 10 listopada, do 10 gru- 
Jnia roku 1925 i do 31 stycznia roku 
1926. Część podatku dochodowego 
Wati^ą w terminie 1 listopada r. b. 
rozkłada się na dwie równe raty 
bfatne do 15 listopada i do 15 gru­
dnia r. b- Od raziło jionych na ra ty  
kwot nie ipohiera się kar za zwlokę
1 odsetek za odroczieiue,

NiedotiiiPnanJe w j zr.cezonych ra­
d n y c h  terminów płatności pozba­
w ia płatnika przewidzianych wyżej 
Ulg i pociągnie za sobą egzekucję 
Całkowitej należności z  ty tu łu  d amie- 
jfo podatku w raz  z  karam i za zw ło­
ce od ustaw ow ego terminu płatno­
ści.

GIEŁDA LWOWSKA.
Z powodu zwiększonego popn tiu 

kupowano w czoraj (9 bm.) w  du­
żych ilościach Gazolinę po cenach 
w yższych. Poszukiw ano również P. 
Naftę, P arow ozy  i Lokom otyw y 
przy braku tow aru.

W. zaofiarowaniu by ły  akcje cu- 
ki ownicze. N& Chybie nie by ło  w o­
góle odbiorców. Za B row ary  chcia­
no płacić 6.75, żądano 7 W  akcjiach 
blankowych ruch b- m ały. Tendencja 
niejednolita. Usposobienie w yczeku­
jące

Kotow ane: Bk. P rzem ysłow y O.lą 
0 1 3 ^ , Ohodorów 4.50 4.55 4.60, Ce­
gielski 10.00, Gazoiina 1.30 1.35, P a ­
row ozy 0.23, Pezet 0,°5, Nafta 0.23, 
Rakszaw ą 0.75 Teisp 2.85 2.90 2.80, 
Zieleniewski 8.90 8-80 8.75.

OBROTY PRYW ATNE.
W czoraj tendencja chwiejna. Lek­

ko zw yżkow a. O broty średnie.
Dolar, am eryk, 6.08 i pół do 6.09 i 

pól, doi. kanac. 5.60 do 5.66.. korony 
c z e s n e  0.17 i pół do 0.17 dwie trze­
cie, lęje 0-02 i p;ół do 0.02 dwie trze 
cie, frank, franc. 0.27 i pół do 0.27 
i dwie trzecie, frank szw ajcar. 1.14 
do 1.15, funty szterl. 28-35 do 28.60

Złoto 20 kor. 24.40 do 24.60 20
frank. 22.60 do 22.90, 2C m atk. 27.70 
do 27.90, 10 rubli 30.80 do 31.20.

Srebro: kor. austr. 0.51 jedna
czw arta  do 0.51 i pół, 5 kor. 2.58 do 
2.65, floreny 1.30 do 1.33, ruble 2.14 
i pół do 2.15 i pół, kopiejki za rubel 
1.08 d/o 1-10.

GIEł DA ZBOŻOWA.
Skromne obro ty  w  ow sie w  grani­

cach dotychczasow ych notow ań. — 
M iększe obro ty  w fasoli. Płacono 
za Tęicznie w ybieraną fasolę krasa 
„W achtla" doi. 5.37 liooo Tłuste. Po- 
izatem zaintersow anie tylko d la psze­
nicy najlżejszej jakości wagi 77/78. 
Żyto w  silnem zaofiarowaniu przy  
braku popytu. Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie słabe.

Pszenica biała krajow a 20.50 do
21.50 zł. Pszenica czerw ona krajow a
22.50 do 23.50 zł. Źytto małopolskie 
14 75 do 15.25 zł. Jęczmień małopol­
ski brow aru. 17.0C do 18.00 zł. Owies 
małopolski 16.00 do 16.50 zł. Ziem­
niaki przem ysłow e 3 60 do 4.0U zł. 
Fasola biała 24.00 do 25 50 zł.

Uwaga: krasa w ybierana ręcznie 
zł. 32.76 Joco Tłuste.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  d a i l S ,
Berlin (505). Cod z. 20.30. Narze­

czona z M essyny, tragedia Schillera.
Królewiec (463). W ieczór śniewów

i instrumentalny.
Wiedeń (530). Godz. 20.15. Drogi 

nowej muzyki- Godz. 21.15. W iedeń­
scy  m istrzow ie popularnej muzyki.

Zurieh (515). Go de. 21.00. Koncert.
Londyn (365). Godz. 20.40. P rze­

mowa księcia Walji. Godz. 21.00.
Koncert skrzypcow y. Godz. 24.00. 
Muzyka z hotelu Garllton.

P a ry ż  # 5 0 ) .  Godz. 21.30. Koncert.
Barcelona 1325). Godz 22.00. An- 

eiełskie pieśni. Godz, 23.0P, Francu­
ska muzyka. Godz 23.30. Katakm- 
skie pieśni.

U ttradynow e transform atory pre­
cyzyjne w ycechowane, najlepsze 
kondenzatory Sęuare Law, transfor­
m atory  niskiej częstotliwości oraz 
w szelkie szem aty otrzym ać można 
w  firmie Kinofot, Lwów, ulica 3-go 
Maja 11 a.

KURJER SPORTOWY.
CZARNI — 19 PP. OL 5:2 (3:1).
Gzami odriuszą zupełnie zasłużo­

ne zw ycięstw o nad 19 pp- DL, mimo 
iż skład znov u  jest „eksperymental­
ny". Atak Czarnych gra enrgicznie 
I  szybko. Za to na bram ce młodziu­
tki Leśniakowski obronił kilka strza­
łów  w  sposób godny dobrej gry 
bramkarzy Czarnych. Bardzo skute­
cznie pracow ał Junek Kopeć na środ 
k r  pomocy. Z 19 pp. najlepiej grabi 
obrona, pomoc grała ambitnie, a ta ­
kowi nie bardzo się udaw ało. B ram ­
ki dla Czarnych snrzelilr Sawna 3, 
Ćmielewski i Wójcik po jednej. 
Szcżęjśliwym strzelcem  19 pp by ł 
Kapa, zdobyw ca dwu bramek, nie­
szczęśliwym  Drapani, k tó ry  prze­
strzelił rzut kam y. Sędziował p. 
Grabowski.

POGOŃ—HASMONEA 7:1 (4:l).
W  drugim dniu turnieju 19 pp. OL. 

w  grupie zw yoięsców  zaw odów  po­
przednich niezwykła i nieoczekiwa­
ną niespodziankę sprawiła nam Po­
goń. Tak pięknej, celow ej i skutecz­
nej g ry  m istrza dawnlo Już nie w i­
dzieliśmy. Nic w ięc dziwnego że 
Hasm onea musiała zostać pokonana, 
a  mogła „zebrać" nawet większa 
porcję bramek. Że się  to  nie stało — 
to nie tyle zasługa szczęśliwie gra­
jącego Garfunkla, ale ciągłe niepo­
rozumienie Batcha i innych graczy 
Pogoni ze słupkami 1 poprzeczką, 
gw ałtownie stającemu na przeszko­
dzie. Jak  widzimy, nawei Hasmomei 
nie w ypaiia zbyunio skarżyć się na 
Zły los, bo nakoś i rzut karny  został 
zamieniony na honorow y punkt.

Bramk® zdobyli dla Pogoni W acek 
Kuch ar 3, dr. Garbień 3 i Fichtel 1 — 
dla Hasmouei z  rzutu karnego Flei- 
scher. Sędziował ipor. Usarz-

Plrzcd zaw odam i odbyła się uro­
czystość wręczenia Słonce ki emu u- 
porriinhu przez Zarząd Pogoni z o- 
kazja jubileuszu dziesięcioletniej sry 
w braw ach klubu. M am y nadzieję, 
że uroczystość ta  nie była 'pożegna­
niem, ale przyczyni się do pozosta­
nia w  klubie w którego barw ach 
grał Słoneck. 302 zawodów.

LWOWIANIN ZDOBYWA DWA
NOWE REKORDY POLSKIE.

Dzięki ambicji zawodnika dwa rę­
ko-dy polskie wróciły do Lwowa, 
pobite przez Boskiego JAZS). Boski 
stanął znowu1 do prófoy pobicia1 re­
kordów polskich na 25 i 30 kim. Re­
kordy te dotychczas by ły  w łasno­
ścią W arszaw y a właścicielami ich 
Szelest^wski i Wanat. Bieg odbył 
się na szosie janowskiej i powió-dł 
się najzupełniej. Wytniiki następujące: 
Bieg 25 kim. — czas 1 godz. 47 min  
17.1 sek. (lęipszy od rekordu Szele- 
stowskiego niemal 2 minuty) — bieg 
30 kim. — czas 2 godz. 17 min, 40.9 
sek. (lepszy od reko-du W anata 18 
minut).

Po  donize ustanowił Boski dwa 
nowe rekordy  okręgow e a to  nr, 
15 kim. w czasie 1 gooz. 02 mini. 15 
sek- popraw iając drwiny rekord T. 
Kucbara z roku i910 i m 20 kim. w  
czasie ł godz. 24 min. 19.4 sek., po­
praw iając daw ny rekord Kaweckie­
go z 1907 roku.

Tempo cały  czas rów m  — j do­
piero po 25 kim. staje się nieco słab­
sze. Nawierzchnia drogi fatalna — 
bł&tnii:;(a i nierówna, tak, że po kil­
ku kilometrach zawodnik b iegł obM- 
cony od stóp do czubka głow y.

DRUŻYNA ORŁA BIAŁEGO 
W RUMUNJI I FRANCJI

Stołeczna drużyna ,,Orła Bdlalłego"
— będąca najlepszym  polskim ii je ­
dynym  klubem, uprawiającym  rugby
— w  najbliższym czasie w yjężdża 
na tourne za granicę. „Orze! B ia­
ły" zosta ł zapioszony prizez szereg 
klubów rumuńskich i francuskich i 
przyjąwszy zaproszenie, oluż w kró t­
ce w ybiera się na tournć do Francji 
i RumunjL

O by z pobytu w  Rumunii i F ran ­
cji nasz klub piłka owalnej jak naj­
bardziej tylko skorzystał ii w  nie­
długim czaśiiie dorów nał mistrzom.

Z LWOWSKIEGO t o w a r z y ­
s t w a  ŁYŻWIARSKIEGO.

W ydział T ow arzystw a Łyż-wiar- 
skiego postanow ił na oatatnlem 
posiedzeniu1 obniżyć ceny w stę­
pów. Obniżenie wistępów ma na 
celu uprzystępnienie łyżwiarsiljwa 
jaknajszterszym masom, a  w  szcze­
gólność. m łodzieży szko&nej i dania 
jej w  ten  sposób zdrowej a taniej 
rozrywka

Ponadto helem propagandy ły­
żw iarstw a tmędlzy młodzieżą, po­
stanow ił Wlydlzliał urządzać dla niej 
zawody w  jeździ© szybkiej i sztu­
cznej, a  aby zapewnić iakmajłiczniej- 
szy  w  nich udział, zwolnić uczest­
ników od opłat.

W  styczniu 1926 r. odbędą się na 
to rze T ow  okręgowe zaw ody ły ­
żw iarskie, pozatem W ydział doło­
ży starań, aby tegoroczne mistrzo­
stwo Polski odbyło się w e Lwowie.

NADESŁANE.

Dr. Meisels
powrócił i przy jirjje  w chorobach dzieci 
od 3-5. C z a rn e c k ie g o  3 . Tel. “5-30. 56Ti

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I
Początek przedstawień o godz. 7*30.

W iórek 10 listopada 1925 r. 
Przedostatni gościnny występ Piotra 

Raiczewa.

TK A V I A T A
Opera w 4 aktach Józefa Verdiego. 

OSOB,r:
VioIetta Vaiery — Rotowska
Altred de Germont — Raiczew
Georg Je  Germont ojciec

Alfreda — Schiitz
Flora de Barvoix — Ostrowska
Annina — Kryształowicz
Gaston, wicehrabia de

te to riaes — Kramus
Baron Do„phoIe — Szymański
Markiz Ouigny — Schmid
Lekarz _  Jeleński
Lokaj — Fedyczkowski
Przyjac.wle VioIettv, goście, maski cygan­
ki. Rzecz dzieje się w Paryżu 1 okolicy

TE A TR N 0 W 0 S C I.
C e n y  ż n l ż o n e ,

Poczgtek o gedz. 7*30.
W torek 10 listopada 1925 r

Dziecko Miłości
Sztuka w 4 aktach H. Bataiile’a. 

OSOBY.
Paweł Rantz — Okornicki
Nelu ) . . . .  — Dębicka
°au  1 dzieci _  t  t
Liana Orland — Trapszo
Maurycy, jej syn — Feliński
Alina — Grzębska
Raymuuć — Czaki
Myitilia Deneigo — Hierowska
Gab.jela — Jankowska
Loredan, dziennikarz — Koczyrklewicr
Dćdć, krawier> — Hebenstrei
Książę Cr-farai — ReIski
Pani Natalja, gospodyni

u Ma*<rycego — Rybickr 
Frai iszek, >okaj lantza — Lewicki 
józefin i, pokojówka Liany Galicka

Rzecz dzieje się w Paryżu.



:o ..KURJTR LWOWSKI** środa 11 listopada 1925-

K A L I H A N  F U H R M A r  r
Ftrawiec męsUF

przeniósł sw ą znaną od lat pracownię sukien męskich z placu Halickiego 12 a — na

ul. S k a rb k o w sk ą  7, I. p-
Zamówienia z własnych oraz dostarczonych materjałów, wykonuje 

po przystępnych cenach, starannie i punktualnie. 620

M G0RBAC7YNSKI LW ÓW , pi. Marjaoki 4.
(Botel Europej l i )  Tel. 15-91.

Posiada stale na składzie największy wybór materjałów krajowych i zagranicznych. 
W ykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres krawiectwa męskiego tak z wła­
snych jak i z powierzonych materjałów. Na żądanie wysyła się przykrawaczy z prób­

kami do domu również i na prowincję. 649

Nauka f wychowanie.
CTENOGRAFJ1 wyucza 
*>-5 wszystkich bezpłatnie, 
listowni- Instytut S tenogra­
ficzny, W arszawa, Mokotow­
ska nr. 39. 591

f TDZ1FLAM lekcji z zakresu 
LJ szkół średnich (niższe 
gimnazjum). Zgłoszenia do 
admin. „Kurjera Lw.“ pod 
„M. T .“ 623

NIEBYW AŁA SENSACJA I CiBSZHCY Się SyiflliatjaMiCżIlu3(;i

| U k  f ^ F l P F R * 1 najsłynniejszy wirtuoz, znany w cajej 
y y l Y I A I \ d  U C I U L n  Europie koncertuje codziennie od 6 bm

w  Restauracji Kawiarni

RENESANS, Lvuów ul. 3-go Maja
W stęp wolny. Ceny nie podwyższone !

BAR AMERYKA ASKI-KENESANS
pod kierown. artysty RRCWNINGA od 7 bm. otwarty !

JAZZ BAND francuski pod batutą słynnego saxofonisty . M A R C E L L "  
z Moulin-Rouge w r aryżu.

D A N C I N G  towarzyski z udziałem pierwszorzędnych sił tanecznych.
„ M i X E R “ specjalnie z Londynu sprowadzony!

Five o clok codziennie od godziny 5 do 7.
Sala pięknie udekorowana! 629 R e f l e k t o r y  ś w i e t l n e !

P 'T ' Wojskowi, Urz;dni- 
• I  • cy, Nauczycieie-fki), 

którym cenzus nsuk. potrze­
bny do stabilizacji lub awan­
su, wpiszcie się zaraz na ko 
respon. kursy gimnazjalne 
kl. 4. 6. 8, według progr 
Minist. Maiuragimn. i semin. 
naucz. NauKa z wykładów dru­
kowanych pod kierrwn. Do­
centów Uruwers. i Prof. Sz, 
Śred. b ;z  osobnego nauczy­
ciela. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. Na odpuwiedź 
znaczki, instytut „Matura" 
Kraków. Karmelicka 35, parte- 

645

CTOLARZ poszukuje pracy, 
specjalista w odnawianiu 

antyków i nowoczesnycu naj­
gorzej zniszczonych. Pracę 
przyjmuje :v miejscu jakotcż 
na prowincji nadogcinych 
warunkach. Zgłoszenia św. 
Zofi 7. dla stolarza. 648

AK AM do sprzedania kilka 
tysięcy tegorocznego 

narybku karpi. Jan Piasecki, 
Młyn Rozhadów poczta Po­
morzany. 571

AKOTORY ropne Semi-Die- 
sei od 6 do 120 HP 

i maszyny młyńskie, kamie­
nie, tokarnie, pompy, p a s , , 
transmisje poleca „PILOT", 
Lwów ul. Batorego 4. 599

K u r c i a  n a u Ł o w e
pod  osobist cm kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkoh.y 1925]26. 

K c i r p t i  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i  2-Ietnie. . ,

2) KLrs niższej szkoły śradn. j  w zakresie 4-ch klas 
8) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1 roc2 iiy i 2-letni.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i nołroczny.
5) An J«iczne Kuts pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo orzez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, po łą ' sonę 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakuwic i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów .zkół ś red r . :h równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychż* Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko n?1- 
Tybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie.

Spi grona profesorów do przejrzenia w  sekratarjac.a.
W szelkie potrzebne podręczni!:i uO dyspozycji ucz- 

ałów(enic). Dla wojskowrych i inwaudów 25 procentopu- 
„tu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

»\  POŃCZOCHY
Patentowe damskie siln“ . . . .  1.50 
Cienkie ala Flor równa tkanka . . 1.90 
Półjedwabne szwem podw. stopa . 2.50 
Jedwabne Flor „ „ „ 3.20
Czysto wełniane „ „ 4.S0
Skarpetki męskie o d .............................. u.8(
Rękawiczki zimowe o a  . . . . . ni 
Reformy grubsze zimowe . . . .  3.50 

oraz wszelkie trykotaże zimowe po bajecznie 
niskich cenach poleca chlubnie znana 584

£ £ ‘h PFAU Rynek19.pr£ “ ń

Rok założenia 1899,

Parowa fabryka
fortepianowi piania
BCI. K. i A. FIBIGE 3

Kalisz Polna 16.
poleca

pianina pierwszorzędnej jakości.
Poszukujemy na miasto Lw ,w i 
okolicę poważnego przedstawiciela.

UWAGA: Prosimy nie identyfikowa: firmy naszej 
z firmą o podobnej nazwie i dokładnie adresować;

Mi i i 1. Klip, lalią ii. PianrJ.
643

I NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

D C  i s m
s k o r e ;  z g r u b ia ł a  ; b r o d a w k d„ K L A W i f

W Y R O B U  
kLAB. CHEMv 
) FARM.

A  P . K O W A L S K I

90 lat istniejący Fabryczny skrad sukna i towarów 
wełnie ych

Jan Wallaoh i Syn
L w ó w ,  R y n e k  3 * ł .

poleca na bieżący sezon olbrzymi wybór pierw­
szorzędnych nowości krajowych i zagraaicznych 
na ubrania, kostjumy, płaszcze i raglany. 
Plusze i kasha na piaszcze. Koce na łóź‘:a 

i na konie. 433

Posady i prace.
VLTDOW n w starszym wie- 
”  ku, po urzędniku pry 

watnym, obejmie zarząd do­
mem (wraz z gotowaniem) 
najchętniej u starszego panr 
Zgłoszenia pod „A. A.“ do 
Administracji „Kurjera Lw.“.

627

DANNA młoda, władająca 
* biegie jeżykiem niemie­
ckim, lubiąca dzieci poszu­
kuje zajęcia popołudniowe­
go. Zgłoszenia pisemne pod 
„Jotoe" do adm. „Kurjeia 
Lwowskiego". 6J8

Owies, Siano, Słomę, Buraki 
pastewne, droga przetar­

gu publicznego zakupi we 
większej ilości Miejski Za ■ 
kład Aprowizacyjny we Lwo­
wie ul. Kuszewicza I. 1. 
Przetarg odbędzie się dnia 
l j .  listopada 1925 o podz. 
U przed południem w biu­
rach Zakładu, gdzie prze­
glądnąć można szczegółowe 
warunki. 6.4

T i  PI CER
i dekorator

i

Xupno i sprzedaż.

R6żne.
CUTRA wszelkiego rodzaju 
» przerabia na modne fa­
sony, przyjmuje do chemi 
cznego farbowania oraz uży­
wane w komis. Do zbioro­
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach przedwojennych z 
kolekcją najmodniejszych fu- 
i :r udzielając kredytu P. T. 
Klientom. Ceny umiarkowa­
ne, wykończenie powierzo­
nych mi zamówięń sumienne 

punktualne. Władysław 
Sol :k, Lwów ul Kurkowa 
5|II. (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 23i0

Ormiańska 15.
przyjmuje wszelką robotę 
z zakres tapicerstwa wcho­
dzącą po cenach konkuren­

cyjnych. 611

f TNIEWAŻNIaM zgubiona 
LJ zgubioną książkę woj­
skową wydaną przez P K. U. 
Tarnopol kategorja „a " Mar­
kus Kornberg urodzony 1897 
Tarnopol. 644

B U D N I E  K
MARJA poszukiwana Adwo­
kat Koziowski W arszawa 

Chmielna 27. 647

Mieszkania.
DOMIESZKANIA maluje gu- 
‘ stownie podług najno­
wszych wzorów zagranicz- 
nycl i : miejscowych dla P.T 
Urzędników i Oficerów na 

miesięczne raiy, najtaniej. 
Firma 1. M. Leichter znany 
Klaften, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sic- 
niawska 12 a, I. p. 610-

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

R e n o m o w a  l o e

Kursa Kroju i Szycia
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa.

Heleny Pietraszewskiej
ul Pańska 14 „Ecole Reformo"

Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popoł. 138

Zapisujcie się

oo Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.

Specjalista chorńb płuc, serca i żołądka
Dr. FEL IKS H A H N
Lwów, Gródecka 46. tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem, 

Leczenie lampą „Sollux“ i lampą kwarcową. 650
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